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W s p ó l n y  f r o n t
p o l s k o - w ł o s k i .

W arszawa. 20. marca.
. Pols] ta w  stopniu znacznie mniej- 
S2-Vin yel innych państw w yzysk a (a 
?w*>ic zasoby zagraniczne dla swo- 
^  celów gospodarczych- i politycz­
nych.

Paschy zagraniczne? — zapyta 
M pehiik.-Tak jest. A mówiąc o nich 

na myśli; zasoby teulturaine, 
^ •tyczn e  i gospodarcze, jakie re- 
B u n tu ją  poza granicami naszej 
j^&czj,-pospolitej milionowe zastępy 
^ n ośc i polskiej.

Na specjalne omówienie zasługi­
wałaby działalność odrodzonego 
**fistwia polskiego w  tej dziedzinie 
2Maszcza na terenie amerykań- 
jjkkn. Nie do tego jednak zmierzam 

razem. Chodzi mi raczej o wska 
*^10 na rozumny wyjątek w  tej 
,-*tdzim c. Na to, aby ten wyjątek 
,ż<&tał skutecznie przeprowadzony 
L ż y ł o  się w:ide okoliczności. W y- 

#«k to naprawdę doniosły, metyl- 
jako objaw wzmożonej tężyzny 

.ŚfistwowtM Polski, ale doniosły w ;  
pćutkach gospodarczych, polityoz- 

. |hVch.
Mam na myśli uzyskanie przez 

■ ■ Rłskę za gwarancją rządu wloskie- 
JSkiejro pożyczki w  w-ysokości 4D0 
l^ łjo jiów  lirów pod zastaw części 
pochodu z monopolu tytoniowego. 
łNoiuunikat oficjalny mówi sucho żc 
(fi&ży czki tej udziela Banca Conimcr- 

naliana". uzupełnijmy to wia- 
.^RRiością, fee bankiem tym włada 1

Przeważającej części, b. obyw a­
l i  miasta W arszaw y, p. Toeplitz, 
■m^ż głośnej naszei artystki, p. M ro­
zowskiej. P. Toeplitz usiadłszy od 
ElVvlia we W łoszech, zachował dla 

' ^ e j  byłej o jczyzny stosunek pozy- 
^Wny. Nie sądźmy, aby jedynie i 

Wyłącznie interes materialny odgry" 
'Va-ć miał rolę decydującą w  tej je- 
?v) trausakaii z Rządem Polski nie- 
U le g łe j .
| Pożyczka doszła do skutku przy 
pyainej pomocy posła Augusta Za- 
i eskiego. Jego doskonałe stosunki 

. fządem Mussoitniego znane są od- 
jUwna. Tak tedy na dojście do skat- 
. u omawianej pożyczki złożyły się 
l,"zy czynniki:

' i  Zabiegi Rządu polskiego upo­
sażonego w  szerokie pełnomocni- 
c-wa sejmowe.

2) Należycie przygotow any grunt 
*53 terenie włoskim przez posła Au­
gusta Zaleskiego.

> Zainteresowanie się rynkiem 
1 odbudowy Polski przez grupę fi­
k u sow ą , której przewodniczy p, 

i 1 oepiąz.

%t to czynniki, które złożyły się 
;^  wielki sukces polityczny Polski- 
»!aklm jj** niewątpliwie uzyskani.’ 
(■ej P«vy«:zki zngraipc/.ne.i. Prób;,
^  ,tym kierunku czypjmie Indy- ;:;ż

iBiejcdnokrolnic. Uw ieńczeni, ich

Mmlii r a s . n i a n i  zSrijet n s l p i e .
(T e le fon em  od n aszego  korespondenta ).

(K ) W  
Wrangla w

W arszawa. 20. marca.
1 Oprawie pobytu gen. 
Paryżu donoszą, iż po-

że Mikołaj 
protektorat 

uzd armją W raogla w Serbji. Zwró-

czas których ustalono, 
M ikcłaje wic/ obejmie

byt ten Goi w- związku z Przygoto- ••! city także u w afc  konferencje, od­
waniam! w iełk . ks. Mikołaja Miko- 
łaiewicza do w-ystapienia na arenie 
.politycznej. Wrangcl odbył w  P a ry ­
żu długie konierenejc z W . ks., pod-

Ibywanc przez Mikołaja Mikołajc- 
wieza z aiamaiiem kozackim Kras- 
nowem. oraz znanym przywódcą 
„czarnoczekińców ’ ' Markowem II.

skutkiem pomyślnym właśnie na te 
renie włoskim jest zjawiskiem w y ­
soce znamieimem dla naszej pozycii 
w ś wiecie.

Powiedziałem  na występie, że po- 
życzka ta ma doniosłe znaczenie 
polityczne. Na ozem ono polega? 
Przede w szys tk ie j na -tern, że uprzy - 
tomnia nam. że w;e W łoszech wiara 
w  moc (Polityczna Polski nabrała 
trwałości, zezwalającej rządowi 
włoskiemu na udzielenie swej gwa­
rancji wspomnianemu konsorcjum.. 
Fakt, że Polska uzyskuje właśnie 
w e  W łoszech pierwszą realną po­
życzkę w  gotówce .na cele biądżeto- 
we nabiera specjalnego znaczenia 
w  zestawieniu z innym faktem, że 
niespełna rok temu uznanie naszych 
granic wschodnich przez Rade Am­
basadorów- nastąpiło przy sil nem 
poparciu rządu włoskiego. W łochy 
pomogły Polsce najpierw skrzepnąć 
politycznie przez mądrą, przewidu­
jącą akcje co do uznania naszych 
-wschodnich granic. Ody to się już 
stało, gdy Polska niewątpliwie stała 
się w  Europie czynnikiem pokoju 
i ładu, przychodzą W łochy nam 
z pomocą, ułatwiającą znakomicie 
szyjukie utrwalenie naszej rządności 
gospodarczej.

Polska zy skuje przy tej okazji 
znakomite oparcie polityczne, któ­
rego źróueł nie trzeba daleko szu­
kać. Układ stosunków międzynaro­
dowych jest tego rodzaju, żc \vsp«>.- 
działanie polsko-włoskie staJC się 
nictylko możliwością, ale wysuwa 
sic jako nieomal konieczność.

Megalomania czeska, chęć opa­
sania przez Czechy swoimi w p ły­
wami całej Europy Środkowej, pół­
nocnej i południowej. napotyka na 
zdecydowany opór ze strony dyp-o- 
maoii w łoskiej. Panslawizm poli­
tyczny. służący Czechom do w yg ry ­
wania pewnych im pogodnych kom­
binacji, jest dalszym etapem niechyci 
włoskiej polityki do postawy Czech. 
W  jednym i drugim wypadku inte­
resy i dążenia Polski pokrywają się 
zupełnie.

Na tem tle. tudzież na niewątpli­
wej sympatii W  foch do Polski, wy- 
próbowanej w  okresie wojny, tpo- 
wstały. obiektywne warunki, którv 
daią Mnssolinic-mu możność czynne­
go popu ran.a 1 iiu-s/ych iutere>ów .
' idy postawa ta zostają tworzona, 
Ja.ls.ze Pogłębieniu dotychczasowej

realnej przyjaźni polsko-włoskiej 
ae powinno napotykać trud-ności.

W ręb.

Jtduhejc k  Kin. spraw r a n .
(Teieior.em e.J naszego  keresą.).

W arszawa. 21. marca.
(K.) W  związku z ogólną akcją 

oszczędnościową^ następuje w  Mini­
sterstwie spraw- w-ewuętrznycli re- 

. diikcja czterech etatów-' V. stopnia 
służbowego, wobec czego czterech 
urzędników tego stopnia ma przejść 
na emeryturę.

■jawy naa.elrtit wydr. f r a y i j .  
w  Min. spraw w e m

łTelefonein od n a sz e g o  k o re sp .)

W arszawa, 21. marca.

(iK.) W  najbliższych' dniach mu 
być ogłoszona nominacja d-a Ka­
rola Górskiego na naczelnika W y -  
Ciziuiu prczYiTaincgo Min. ąpraw 
JPewnęrranyai.

— —o  ■

iijan iró sd  tałitpha sow-etów
(Telefonem fi'1 niszego koresp.)

W arszawa, 21. marca.

(K.) ,Jzwiest;a“ , omawiając roz- 
zerzem e 'granic t. z w. „Republiki 

białoruslkiej“  głośno ptzyznaje, że 
rząd sowiecki fcuka wr ten sposób 
nowej broni do walki z Polską.

Frank walor. 21 marca 1800000 
Frank walor. 2 » marca 1800000 

Frank kolej, od 1 marca DrOOPPO 
Frank poczt, od 1 marca 1800000 

Frank tyłon. od 1 marca 1800000

M any w In .  sp m  zegp
(Telefo-nem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. marca.
(K.) W  związku z przeniesieniem 

naczelnika wydziału prasowego M 
S. Z. p. Nathansohna na inne stano­
wisko i nominację p. Batłiora na 
szefa wydziału prasowego M. S. Z. 
powstał projekt utworzenia w  biu­
rze prasowym Min. spr. zagr. urzę­
du zastępcy naczelnika tego biura. 
Jako kandydata na to stanowisko 
wymieniają p. Gustawa Olechow­
skiego.

- o -

Zaprzeczenie wieści o cltcrobic 
Sita ś » .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 21. marca.

(K ) W brew  depeszy P . A. T. o 
chorobie Ojca św.. nadeszła z R zy­
mu wiaoomość z otoczenia Papieża, 
zaprzeczająca kategorycznie poSło- 
skOjn o chorobie Piusa XI. — 
Ojca św „ przyzYvyczaioncmu do 
ruchliwego życia, dał się w  pierw­
szych czasach pobytu wr Watykanie 
odczuć brak ruchu na otwartem po­
wietrzu, obecnie jednak p rzyzw y­
czaił się zupełnie do tego trybu ży ­
cia. Przyboczny lekarz papieski o- 
swiadczył, że jeszcze w  roku uh. 
odwiedzał co tydzień Ojca św., za- 
przestał jednak, uważając dalsze ba­
dania za zbyteczne. Należy się dzi­
w ić PAT-i-cznej. że tak lekkomyśl­
nie rozpowszechnia wiadomości, nie 
pozbawione także politycznego zna­
czenia, bez stwierdzenia źródła 
skąd pochodzą

Uitawa o ochronie lek to ró w .
nosiu!at objekty«ncś:i wobec ust iwy o ochroni?. — Pozorny 
sukces lo:atoróu= — Ustatóa o ochronie lokatorów, a zasta­
nowienie ruchu budowlanego w miastach. — Ustawa o ochro­

nie lokatorów, a niemożność przeprowadzenia remoniu
I.

Lw ów , 20. marca.
' Wubc? tejfi'- żt- ustawa o o- 

chromie' lokatorów weszła aa m»- 
rzadok iizie:aiy c^rau Senatu, ^a- 
nwes/.ezai)iv uwagi w tej sprawie 
doskwudfgo znawcy trudnego i 
zav. ifi-go zagadnienia, dr. Józefa 
Wusfreiclia.

Po  3-eh latach pracy żmudnej 
i cięfżkiej Komisji prawniczej Sejmu 
Ustawodawczego i obecnego Sejmu 
zrodzić sic ma nowa ustawa o n- 
chronie lokatorów. Z projektu usta­
wy i obrad seiiiipWVc.li w tdoe su -ni 
je.->t, że no\ya ustawą podobnie juk 
dotychczasowa nie zadowolni siKO

łeczeństwa. Usra\yę tę rozpatrywa­
no przeważnie pod kątem widzenia 
lokatora lub właściciela realności, a 
nie ze stanowiska ogólnego, ze sta­
nowiska społecznego. Słusznie prze­
to nielctórzy posłowie ostrzegą !i 
przed takiem załatwieniem sprawy, 
podnosząc, że dobro Państwa w y ­
maga aby Sejm przy uchwaleniu 
ustawy nie jrowod-owat sic sympa­
tii; lub uienuwiśeiu do lokatorów 
lub właścicieli realności, lecz Jyuke 
/y ścisłością mutemaiyczną /'nada’ 
dotychc/rtsowe sjrzuJtaiy ustawy o 
‘wiirtHii.j lokatorów.

Gdyby Sejm jwyszedł z a ; lyn:i
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wskazówkami i  z matematyczną 
ścisłością z>badał tę społecznie pie­
kącą sprawę, musiałby „n a  dobro 
rachunku" ustawy o ochronie loka­
torów  zapisać co najwyżej: a) że
lokautu nie mpżnu rugować z mie­
szkania- lokalu handlowego i prze­
mysłowego.

b) że nie można domagać .się od 
lokatora wyl&zego czynszu ponad 
czynsz unormowany ustawą.

Na pierwszy rzut oka wydaje 
sie, że te postanowienia są wielkim 
sukcesem lokatorów. Faktycznie 
rzecz ma sie zupełnie inaczej. Przed 
wojną ograniczenia te nie istniały, 
właściciel nie by! nic-zem kredowa­
nym przy wypowiedzeniu mieszka­
nia, a mimo to większość lokatorów 
mieszkała w  jednem i tein samem 
mieszkaniu dziesiątkami lat, a na­
wet przez całe życie.

Co do wysokości czynszu -wła­
ściciele realności rywalizowali ze 
soba i z chwila przyrostu nowych 
domów czynsza najmu obniżały się. 
Straszenie przeto okatorów, że 
w razie zmiany ustawy o ochronie 
lokatorów właściciele realności w y ­
rzucać będą wszystkich lokatonjufl 
na bruk, jest nieiizasadniotiem, in­
teres właściciela domu wymaga, any 
kamienica przynosiła dochód, kt rry 
umożliwiałby ie.i remont i opłacenie 
ciężarów połączonych z posiada" 
nietn domu, a to jest możliwern tytko 
w  razie wynajęcia całej realności.

Na ciężar rachunku ust. Jr oclv. 
lokatorów należy zapisać:

1) zupełne zastanowienie ruchu 
budowlanego w  miastach. Ustawa o 
ochr. lokat, wyjmuie wprawdzie no- 
wowybudowane domy z pod jej mo­
cy. jednak społeczeństwo pod wpły- 
wem mów wygłaszanych w  Sejmie 
Ust. sceptycznie odnosi się do tej 
ustawy- a podczas obrad na plenum 
Obecnego Sejmu domagano się, aby 
nowowybudow ane domy już za­
mieszkałe które dotychczas nie 
podlegały ustawie o ochr. lok. w  
przyszłości jej również podlegały, 
a tylko czynsze w nowych domach 
miały bvć wyższe, jak w  starych, 
Postawiono dalej wniosek. aby 
wszystkich właścicieli realności w y - 1

Banku Polskiego.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)’

W arszawa, 21. marca, akcje, w  miesięcznych ratach, począ-
Ministerstwo skarbu., uwzględnia­

jąc życzenie szerokich sier urzędni­
czych, zgodziło się na przyjmowanie 
subskrypcji akcji Banku Polskiego 
za wpłatą ceny "subskrypcyjnej w ra­
tach miesięcznych. W  ślad za tern 
dowiaduje się W asz korespondent, 
że Minist. kolei żelaznych upoważ­
niło telegraficznie wszystkie dyrek­
cje kolejowe do potrącania przypa­
dającej ceny subskrypcyjnej z pobo-

u sży  od 1. kwietnia b r. zaś tyra, 
którzy deklarowali się w ubiegłym 
miesiącu na obligacje kolejowe, w 5 
ratach począwszy od 1. maja b. r. 
(sprawę tę poruszyliśmy w  swoim 
czasie na łamaeti „G azety L w ow ­
skiej" wskutek głosu szerokich rzesz 
urzędników, którzy wiadomość po­
wyższą przyjmą z zadowoleniem i 
skorzystają niewątpliwie z  ułatwie­
nia subskrybowania akcji Banku Poi-

rów pracowników subskrybujących I skiego. —  Przyp . tfed.)

w łaszczyć. C zy  wśród takich wa­
runków można spodziewać się, ab:/ 
■kapitał obcy czy też własny szukał 
lokaty w  przedsiębiorstwie, które 
jest niejpewnem i w  którem każdy 
dzień przynieść może niespodzianki. 
Konstytucja nasza gwarantuje wpra­
wdzie prawo własności w  całej peł­
ni. jednak ust. o ochr. lok. w  znacz­
nej mierze osłabia te zasadę. Przed 
wojną dlatego wiele budowano no- 

, wych domów, ponieważ prawo w ia- 
: sności by to faktycznie szanowanern, 
j a kapitał inwestowany w  domach 

przynosi! wprawdzie skromne, lecz 
pewne oprocentowanie. I dziś mimo 
rzekomej’ drożyzny materiałów i ro­
bocizny kapitał prywatny unikający 
ryzykow nej spekulacji, garnąłby się 
do budowy domów, zwłaszcza, że 
przy uwzględnieniu deprecjacji w a­
luty buduje się Obecnie taniej, jak 
przed- wojną.

Brak jednak dostatecznej gw a- * 
rancji i obawa,- aby właściciel, jak 
dqsycjtcąąs, się- dzieje, nip był po- * 
zbawionym praw własności, tirkę- | 
możliwiają rozbudzenie ruchu budo­
wlanego, Ponadto właść. realności 
traktowany jest jak gdyby był 
wrogiem, a nie obywatelem  Pań­
stwa. Odebrano mu prawo rozpo­
rządzenia swą własnością, prawo 
swobodnego zawierania umów, to­

leruje .sfeJ. że lokatorowie mieszka­
nia zamieniają i sprzedają cudzą wtą 
sność ;td. W łaściciela reaj. czyni się 
odpowiedzialni m i nakłada się tiań 
kary, jeżeli lokatorowie mc utrzy­
mują czystpjci w  dongu. Krnusza się 
go karami do przeprowadzenia re­
montu, mimo, iż odebrano mu do­
chód z realności. Nadano 11111 w brew  
jego w o li urząd bezpłatne ;o egze- 
ikutora i zmusza się go do ściągania 
podatku od lokatorów, nałożono na 
niogo podatek m ajątkowy i od 
wzbogacenia, mimo, że każdą real­
ność można dziś kupić za potowej 
ceny przedwojennej. Doprawdy nie 
(jest zrozumiałem, dlaczego w  ten 
spos.ób traktuje się właścicieli real­
ności. Karze się ich chyba za to, 
że p ized wojną w łoży ii ca iy sw ój 
majatek w  dom, że podczas wojny 
dawali bezpłatnie mieszkania w o j­
aku i rodzinom wojskowym  i że ;po 
woł-nie w szyscy lokatorowie miesz­
kają prawie za aarmo. W krótce 
mają bwć -(długi lwpotecżSne zw alory­
zowane, mimo, iż wł. realj od 10 
lat nie ma aochodu z  domu.

Ten syktem nie przyniesie ko­
rzyści społeczeństwu 1 nic zachęci 
do budowania domów.

2) Niemożność przeprowadzenia 
remontu. Od 10 lat nie przeprowa­
dzono w  domach remontu, które z

tej przyczyny są zaniedbane, t y ^ P ” 
gieniczne, co przyczynia się do roz­
szerzenia się chorób zaka źn ych *

L każdym dniem większa ilość do­
mów staje się nie zdolną do dalsze­
go użytku, a właściciel minio n3i". 
lepszej chęci nie może przeprowa­
dzić remontu, skoro za większe 
mieszkania (od 4—S pokoi) czyn92 
roczny (netto) nie wystarcza na 
zakupienie jednego e g z e m p t e f z 3 

gazety codziennej. Lokatorow ie 1,11 
chcą skiadać kwot potrzebnych na 
remont kamienicy, a to pod tym l ^ e'  
tekstem, ż e  właściciel użyłby 
kw oty  dla swoich celów osobistych- 
Jest to zwykła wym ówka. Renjont 
kamienicy, a temsaunem uratowali'2 
majątku leży przedewsry stkiem 
interesie właściciela teakiości. który 

a ten cel użyłby nic tylko sum 
uzyskanych od lokatorów, kousm 
mujących bezpłatnie domy, 1£C2, 
dołożyłby z własnych funduszów, 
aby dom uratować od dalszego roz­
kładu. Notoryczną jest rzecz-ą, że 
domy u nas walą się i żę z każdym 
dniem licMba domów zdolnych do 
użytku w  uaszein Państwie zmniej­
sza się. P rzeszło  1,600.000 domów 
zniszczonych zostało u nas wWlWd* 
kami wojny, z których zaledwie 
52%  odbudowano. Z tej przyczyny 
znaczna cześć ludności pozoawion4 
jest dachu nad głową. Brak rem on 
tu powiększa tę niedolę mieszka­
niową. P rzyw ódcy lokatorów Pu' 
cieszają szerokie masy ludność’ 
tern, że właściciele realności prze­
sadzają, tw ierdząc, iż domy sie 
walą. Stan domów tna być rzeko­
mo dobrym i z tego powodu n'e 
grozi lokatorom żadua sakodB 
zwłaszcza, że Państwo i gminy 
wkrótce wybudują nowe domy. Za i 
pewniefua te okazały się nięśięisłyjj 
mi. W iem y, że w  każdeni mieście 
walą się domy, pod których gruza- 
mj już nie jedno życic ludzkie zgi­
nęło. O budowie zaś dom ów prze2 
gminę htb Państwo niema mc/wy, 
gd yż są one za biedne i nie maja 
na ten cel żadnych funduszów.

Dr. Józeł Westreich.

r O L E M i K A . 4)

PSPfeSjOSiZI.ilCBBd K M H M
w odpowiedni.

(Ciąg dalszy).

Metodologiczne stanowisko zaję­
te w  rozprawie nie pretenduje by­
najmniej do godności jakiejś jedynej 
i bezwzględnej prawdy. Jak każda 
podobna koncepcja jest ono tylko 
propozycją, której wartość j celo­
wość ocenić da się chyba tylko 
z praktycznych rezultatów, jakie 
w  zastosowaniu swem do konkret­
nych utworów poetyckich może 
przynieść. Sama w sobie ocenić się 
zatem nie da. Każda metoda jest do­
bra, jeżeli spełnia zadanie, jakie jej 
wyznaczono w  odniesieniu do w ła­
ściwego jej przedmiotu i celu. Dlate­
go bynajmniej nie przeczę potrzebie 
i użyteczności metody biograficznej 
czy psychologicznej tam, gdzie ona 
do pewnego konkretnego ze w zg lę ­
du na swój przedmiot badania celu 
dochodzi. W  szczególności nie wąt­
pię, że badania biograficzne mogą 
nam dostarczyć wiele interesujących 
anegdot z życia poety i zewnętrz­
nych dziejów jego twórczości, a na­
wet dopomódz do ustalenia ścisłych 
dat powstawania poszczególnych u- 
tworów. Mam jedr.ak z wielu w zglę­
dów giubc wątpliwości, czy są 10 w

ogólności badania, które m iałyby 
się prawo nazywać naukowemi i 
wiem, że chronologia utworów przy­
czynia się może do wyjaśnienia 
zw iązków zachodzących m iędzy ko­
lejnymi utworami tego samego lub 
kilku autorów i umożliwia nakre­
ślenie historji ich twórczości i w zaje­
mnych w p ływ ów  literackich, czy 
życiowych. Ale data napisania u- 
mieszczona pod wierszem w niczem 
nie zmienia wewnętrznego składu i 
istotnego charakteru wiersza, a te 
są przecież w łaściwym przedmiotem 
estetycznego rozbioru poezji bez 
względu na jej genezę. Nie wątpię da 
lej, że metoda psychologiczna może 
być psychologowi bardzo przydatna 
w badaniach nad psychologią proce­
sów twórczycli i że nawet estetyka 
eksperymentalna oddała już pewne 
usługi w zakresie ' poznania naTury 
wrażeń estetycznych, co prawda 
nader nikte i w  żadnym przyzw oi­
tym stosunku nie stojące do ciężkie­
go aparatu, iakim się posługuje.

Nie wynika z tego jednak, aby 
par force upierać się przy tern. że 
obie te metody dadzą się z równą 
korzyścią stosować także w  annto- 
mji, czy chemji immnnentnych w ar­
tości poezji, tain zatem gdzie- rok 
ich się kończy i  gdzie użycie ich ’ie 
rokuje żadnych rezultatów. Żadną 
psychologia i biografja bowiem nie 
da nam należytego wyobrażenia o

tern, co tkwi w  samym utworze, ja­
ko takim, w  jego własnej konstruk­
cji i w  wewnętrznym składzie jego 
samoistnego organizmu, a co jest 
pizecież z istoty swej czcmś zgoła 
odrniennem od wszelkich procesów 
psychologicznych i da "śię niezależ­
nie od dziejów duszy autora i j-\go 
um.ysłowości badać, określać i oce­
niać zapomocą odrębnego systema- 
tu pojęć jako osobny przedmiot ba­
dan.

Ale umysłowość p. Życzyńskicgo 
jest tak zagwożdżona kilku schema- 
tycznetni kategoriami, zapoinoeą któ 
rycli szufladkuje swe literackie w ia­
domości, że tego w  gruncie rzeczy 
tak prostego ujęcia rzeczy nie jest w 
stanie nawet zrozumieć. Zamiast sie 
tedy z niem zasadniczo rozprawić 
polemizuje z Doglądami, których w  
dysertacji mej nic tylko niema, ale 
które b y łyb y  w ręcz zaprzeczeniem 
zasadniczego jej stanowiska. Myli 
się gruntownie, twierdząc, że chodzi 
mi o krytykę, jako pośredniczkę niię 
dzy autorem, a- czytelnikiem, pod­
czas, gdy zasadniczo zwaiczair w ła­
śnie wszelkie metody uwzględniają­
ce w  jakiejkolwiek mierze doznania 
estetyczne czytelnika zamiast obiek­
tywnych w łaściwość1 dzieła. Myli 
się grubo, jak^bj-m gdziekolwiek i 
kiedykolwiek |w ciągu lat kilkunastu 
uznawał subiektywną, impresję i 
Uclcktację estetyczną za w ystarcza­

jącą metodę dla krytyki i .poucP 
mnie z dziwiną naiwnością, a zgoD 
niepotrzebnie, o tak pryniir>'wnyc^ 
licznianach, jak to. że krytyka jes* 
..refleksją i wydawaniem  sadó^ 
z  uświadomieniem sobie ich pod' 
staw ‘\ podczas gdy ja właśnie nic 
innego uic roibię, jak tylko udowad­
niam, żc podstawy, na których opie­
rają się m etody krytyczne przez P* 
Ż. propagowaine nie prowadzą i pro- 
wadzić nie mogą qo żadnych wyro­
ków, o ile chodzi o poznanie tych 
elementów w  liryce, które stenowi4 
istoto wartości lirycznych. Nigdzie 
i nigdy wreszcie nic twierdziłem, żc 
czair i głębia poezji w yp ływ a  z  me­
chanicznej kombinacji słów, al® 
przeciwnie zastrzegłem się w  kilim 
miejscach jak najwyraźniej, że ob­
iektyw izacja pewnych subiektyw­
nych aktów  i postaw ciuchowych 
i nadawanie im wartości iifyczń^  
zapomocą poetyckich foirm język*; 
jest alfą i omegą bryki, iże zatem 
w  skład elementów liryki wchodź* 
zarówno w alory psyclriazjie, lak 
i nieiozwiąizaJnie z niemi zwtązas*3 
językow e ich równoważnik’ 
wem cała ta w ielce złożona i zawtf* 
psychofizyczna struktura, której ro2" 
biór jest zadaniem nauki o irvce.

Ostap Ortwin.

(C. d. a-)!
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BACuNOSC! 
w piątek 2 \  b. m.

po im z o lS tn i 
w  A F . ^ l i l i O

ll.-ga Serja rmierrjąse nrcd,
W  soaotę niebywała atrakcja M W I M .

Z Senatu.
Upoważnienie dla TTlin. 5 frrtu  do regulowania obrotów pie­

niężnych. — Ustawa o ochronie I Aatorów.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Warszawa, 20. marca.
Na d z is ie ji*m  posiedzeniu Se­

natu przystąpiono do sprawozda:,iu 
Komisji .skarbowo-budżetowej o o -  
weli dto ustawy, uipoęyażniaijąeej Mi­
nistra skarbu do regulowania obro­
tów  pieniężnych kraju z zagranica, 
oraz obrotu obcymi walutami. Po 
referencie zabrał glos p. W icem ini­
ster skarbu Klamer, oświadczajcie, 
że obecnie Rząd dzięki postępowi 
sanacji skarbu mógł rozluźnić do­
tychczasowe przepisy dewizo ,ve. 
Jeżeli Rząd prosi o przedluże i i3 \ 
dotychczasowych 
Ministra ♦karbu, to 
względu, aby w 
mieć w  reku broń 
dza iu .

W  glosowaniu Senat przyjął no­
welę bez zmian w  brzmieniu sej- 
rnowem.

Przystąpiono do sprawozdania 
Komisji prawniczej o  Projekcie usta­
wy o ochronie lokatorów. Spra­
wozdawca sen. Gloger podkreślił, 
że Komisja traktowała przedłożoną 
ustawę nie ja'ko ustawę, lecz jatko 
nowelę do ustawy poprzedniej, 
gdyż zdaniem Komisji, uchwalanie 
nowej ustawy byłoby sprzecznem

uiooważinień dla 
czyni to z *tdfeć 
okresie san j! i 
wszelkiego ro-

z konstytucją. Co do terminu w ej­
ścia w  ży !łe  ustawy, to Kwitują 
zaproponowała, aby ustawa weszła 
w  życie dnia 1. następnego miesiąca 
po dniu ogłoszenia ustawy.

W  dyskusji dłuższe przemówie­
nie w ygłos ił sen. Posner. Mówca 
podkreśla, że bez równoczesnego 
zajęcia się kwestją mieuzkar/iową 
o likwidacji ochrony lokatorów 
m ow y być nie może, gdyż może się 
to stać źródłem wstrząsu społecz­
nego. M ówca wypowiada prze- 
-iw  ustawie i zapowiedział szereg 
Poprawek.

W  dyskusji zabrał głos W ic ™  

minister sprawiedliwości Siennicki, 
prosząc o przywrócenie tekstu sej­
mowego rezolucji, dotyczącą micsr- 
Pań w  budynkacn, budowanych ipo 
r. 1914 na W ołyniu , gdyż mieszka­
nia te zajmowane są przeważnie 
przez pracowników państwowych.

Na tem przerwano obrady. Na­
stępne posiedzenie jutro o godz. 12 
w  południc.

Porządek dzienny obejmuje s p ra ­

w y  nie 'Z a ła tw io n e  dzisiejszego 
porządku dziennego, dokończenie 
dyskusji nad ustawą o ochronie 
lokatorów i głosowanie.

Z za  t ó  inwigilacji l a r s z .
Gen. Krzemiński śledzony przez dwów studentów. — Co łą­
czyło pos. Zimors tiego z m r. Pieczonką? — Oczernianie 

TTlarsz. Piłsudskie jo — Dslsze zeznania świadków.
(T e le fo n em  ■ id naszego  koresnondenta).

ttwidscifl obczu dla inler- 
nonafych.

(Telefonem od n aszego  koresp.).
Warszawa, 21. marca. 

rK.) Likwidacja obozu dla inter- 
H-auych znajduje się na ukończe- 
"Lt’ a położenie prawne jeńców 

^t«tał0 utożsamione z położeniem 
rawncm azylantów w Polsce. Na 

^ sWdek. gdyby się, okazało, że 
Szczególny jeniec nie zasługuje 

^  Przyznanie ran prawa azylu, bę- 
Zle uznany za niepożądanego cu- 

^oziemcu i ewentualnie wy Talowy 
1 granic Państwa.

  *—U

Egzekucje sowieckie.
'•cle;' od n aszego  korespondenta ).

Warszawa, 21. marca. 
(K.1 Z rozkazu rządu sowieckie- 

5° rozstrzelano w  Moskwie syna 
,lłna Chiwy i dwunastu członków 

świty. Egzekucja ta  była 
Zeitt.|tą sowietów za ruch powstań- 
Czy w  Chi\vie, który doprowadził 
k° Rajycia tego miasta pir/.ez pow- 
4tańeów pr>d wodzą Dżunaid-hana.

  —O----------------

Trasie; nj wj?psdck.
pfecem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 21. marca. 
(K-) W  ipowiecie kozieniokim 

ja r z y ł się tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padł probojjzcz pa- 
jafji Jerzy Górnych, ks. Antoni 
wśnierski. Gdy ks. Kuśnierski abli- 
Zał się do młockarni, tryby kie a- 
UVv porwały go za sutannę i poła­

wiały urn nogi, raniąc również całe 
q4ło. IG. Kuśnierskiego przewiezio- 
'*9 do szpitala w Warszawie, gdzie, 
ul>rno usilnych zabiegów lekarzy. 
Z a k o ń czy ł życie.

łnienicltsinieiiie 1 milionowego 
miasto.

. ‘ fleionem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 21. m a -c a . 

fK )  Z 1 ondy-nu te legra fu ją , że tram - 
'.alarze i służba om nibusów w  L o o d y - 

, le za groziła  strajkiem . S tra jk  ma tło c- 
.°OOMMeziie. O ile do porozunuenia nk  
° id z i«. a p iątek w ie c zó r  maja stanąć 

S  Londyn ie  tram w aje  i omnibusy Mac 
.. p h i w yzn ać  yt kon ferencję .dcJega- 

obu strun, aby uzyskać Bbrpzu- 
Pelic —

_ .  Q i . i

Sowa ententa „we frak".
(T e le fon em  od n aszego  koresp.).

Warszawa, 21. ma ca.
(K ) N o w y  m inister spr. zagr. w Bel- 

S 1 Taim a z w ó c !ł się do Poiu caregu  i 
D ona lda  z  serdecznym  listem, w y - 

a*a jąeym  pragn ien ie śeistei w spółpra- 
..w e trzech ". U s t  ren w y w o ła ł ku- 

" lea ta iz e  w  koiaeh politycznych .
 <v------ ...

Kronika telegraficzna.
— D elegatam i polskim i do R od y  Uuji 

^ 'ed zyp a i lam eutarnej w  Strassburgu 
,'Y'bruMu sen. Buzka i p ro i. U n iw . D ein- 
, hiskjego.,

W e d l i  n ow ych  p rzep isów  dyrefc- 
' j! k l e jo w e j  gdańskie j o soby  u iianow a- 
'!* urzędińkftińi muszą w ładać  p op rąw - 
le językiem jłolskim.

— M arsza łek  Eocli w ra z  z  m ałżonka, 
'■dal s ;ty; do Rzym u. P o d ró ż  ma charakter 

Pi V w et w  ,
Król belgijsk i w y jech a ł do S zw a j-

c“ ' ji.
- -  Kwnal P asza  w y s to s o w a ł do p rzed  

E '•* ieieli obcyc li pan ;t\v w  T a rc ji pro.ś- 
,ó' o przesiedleni'..- się do tak tyczn ej s lo - 

kraju - -  A n gory .
• ; hstonski m inister spraw  w c w . po- 
Cc'ł zauikuać biuro centralne zw ią zk ó w  

^ 'o c t o w y c h  Estonii jako organ izac ję  
• 'Pdejrza .n  o svntpatje kom unistyczne.

—  K an clerz  ni&mieeki M a iw  p rz y b y ł 
^ e zo r .ii dn W icdiaa w  to w ..rz j 's tw ie  
'-♦resscrnaria do urzątln ka iic lersk ieg.t i

z k .n , j t i'żcin b-eipię-m d łuższą kon-

ta e/ele angielskiej delegac ji dla 
Jwtowau /. R o-ia w spraw ach  p o litygz - 
■y.cn stanie G W g o r j ,  na .ęzelc zaś  Uelę-

W arszawa, 21. m a rc a . 

(K ). W  da lszym  ciągu ro zp ra w y  w 
sprawne inw iligacii M arsz. P iłsudsk iego  
przesłuchano gen. K rzem ińsk iego, k tóry  
s tw ie rd z ił żc  jego  ro zm ow y  te le fon icz­
ne b y iy  podsłuch iwane, zaś on sam ś le­
dzon y p rzez  dwu studentów .

Ś w iadek  por. Jaroszyńsk i zeznań ;że- 
ż y l  w  p rzy ja źn i z oskarżon ym  por. B łoń ­
skim. Podczas  ro zm ów  z por. Błońskim  
zauw aży? ^w iadek , że  gd y  ty lko  by ła  
m ow a o komunistach. B łoński ła tv  o s;e 
zapalał, pew nych  p rob lem ów  jiie r o z r ó ż ­
niał.

Ś w iadek  pos. Zam orski s tw ierd za , ,iż 
znajom ość jego  z mjr. P ieczon ką  pocho­
dzi ztąd, że żona m ajora prosiła  gc o 
poparcie  w  spraw ach  sw oich . P os e ł Za ­
m orski o św iad czy ł, że  nie b ra ł udziału 
w  organ izow an iu  m łod z ieży  i że w ogó le  
z m łodzieżą  miał ty lk o  luźny kontakt.

Ś w iadek  por. U rban iec zdaje spraw ę 
z  ro zm ow y  uiira P ieczon k i z ppułlt. 
Ś cicżyńsk im . M jr. P ieczon k ą  usiłow ał 
doc iec, d laczego  por. U rbaniec pragnie 
pozostać  w  S ztab ie {Ten. P o d e jr z y  w a l 
por. Urbańca, że  ma w łasnych  agen tów  
śledczych . R ó w n ie ż  i św iadek  podaje, że 
p rze z  jakiś czas b y ł ś led zon y i zos taw a ł 
pod in w iligacja . B a rd zo  w ie lk ie  w ra że ­
nie zrob iło  o św iad czen ie  św iadka por. 
Urbańca, d o tyc zą ce  agen ta P lak idy . 
św ia d ek  d ow ied z ia ł się m ianow icie , żc 
P łak ida badając C eabn ow sk iego  podczas 
śied/.twa w  spraw ie  W ie c zo rk ie w ic za  i 
B ag iń sk iego  nam aw ia ł C ecbnow sk iego , 

ab y  ten zezna ł, że  na cze le  o rgan i­
zac ji te rro ry s ty c zn e j s ta ł M arsz. P ił­

sudski.
Ze stosunku mjr. P ieczon k i do M arsz. 
P iłsudsk iego  św iadek  uw aża za decydu-

g.łcji gospod arcze j C lmtliani. K ie ro w n i­
kiem de legac ji rosy jsk ie j będzie  R a k o w ­
ski.

—  D w a j uczestn icy lotu naokoło  św ia ­
ta p rzy b y li Uu iargeu  w. Stanie, U  regon,

ja cy  ten moment, iż m jr. P ieczon ką  usu­
nął portret M arsz. P iłsudsk iego  ze  s w e ­
go gabinetu. Rć.sMtę ze zn u i' św iadka 
por. Urbańca sad w ysłuchał p rzy  
d rzw iach  zam kniętych.

W śród m gliste j a tm os fe ry  procesu 
f ę o r i*  B lońsK iego w ystępu ją  coraz w y ra -  
- źnie.i na śwdatlto n iezd row e  stosunki, ja ­

kie w  obecnym  m om encie p an ow a ły  w  
kornusi™ oficer.skim  naszej m łodej armii.

Św ń idek  liiąiur T rapszo . o ficer s z ta ­
bu genera lnego , zeznaniam i swem i po­
niekąd obciąża oskabżo-uego. M ajor 
T rap szo  p row ad z ił w t'.śnie dochodzom a 
p rzec iw  Błonśkiimjiu z pow odu narusze­
nia ta jcnm iey s lnżbow oj pr/.ez n iego i. 
jak tw a rd z i,  odniósł w ó w czas  w ra że ­
nie, żc  por. Błoński nie umie s yn te ty ­
zować* -pewnych fciktów i jest w ra ż liw y  
na paw ne przejuiwy. <>raz. "że jest c z ło ­
w iek iem  cln iotyczriie m yślącym . N ie  
w yob ra żam  sob-c, m ów ił św iadek, aby 
major P ieczon ką  m ógł w y d a ć  rozkaz 
in w ig ilow an ia  .Marsz. P iłsudsk iego

Ś w iadek  itm ior W a c ła w  Jędrzeje- 
w icz  charalklteryziijc oskarżonego  z  naj­
lepszej strony, p rzy  tem zaznacza , żc 
w y p y ty w a ł  por. B łońsk iego , c z y  zda-je 
on soflic spraw ę z- konsekw encji, jakie 
g o  czeka ją  w  razie  n iem ożności D ow ie­
dzenia p raw dy . P o r . B łoński w ie rz y ł 
jednak n iezłom nie w  p raw d z iw ość  s w e ­
go  mjgdmiku.

Śwóadok M arian Sw olk ien . szaf służ­
b y  ew id en cy jn e5 Min. S p raw  W cw n ., 
s tan ow czo  odrzuca tw ierdzen ie , jakoby 
łącznie z m ajorem  P ieczon ką  organ izo­
w a ł oddzia ł w y w ia d o w c zy  dla Inw ig i­
lacji M arsz P iłsudsk iego, lub w ogó le  
lew icy .

gdzie irir.sieli w ' lądować. T o rp e d o w e j’ 
amerykańskiej marynarki wojennej o- 
trzymnty miieectiie niesienia pomocy lo t ­
nikom w czasie ich przeprawy Sad 0- 
ccancm  Spokoiaym . . . . . . . . . . .  ____

Z Rady . . . . : .
'(Telegram „G azety l-wc-wskisj1*?, ■ 

W arszawa, 19 marca.
Rada Ministrów na pn.sicJzęniu 

dzisiejszom uchwalił;!: proA-ht u>ła­
w y  o zatwierdzeniu zgh'.-zc.uęgo 
pizez Rząd polski w c;ni;i 20. czerw ­
ca 1919 r. przf-tnpZjnbą llc.łski dc 
międzynarodowej konwencji o polep­
szeniu losów chorych > rannych w 
armiach czynnych, podpisany w G e ­
newie 6. tipea 1906 r.. piojekt r>'■%- 
porządzenżt Piczydenta Rzpltcj o 
wycofaniu z obiegów biletów E. K. 
K. ł5. w  odcinkach do 5.0CHT Mkp., 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzpltej w  sprawie podwyższeniu 
stawek niektórych podatków bezpo­
średnich. rozporządzanie zmieniające 
częściowo rozporządzenie Rady M i­
nistrów z 21. stycznia 1924 r. w  
przedmiocie zmiany w  kwotach pie­
niężnych, określonych w  przepisach 
karnych i karno-adnimistracyjnycli i 
niektórych skarbowych, oraz przepi­
sach porządkowych i dyscyplinar­
nych, tudzież w  przedmiocie- zasto­
sowania złotego franka do obliczenia 
niektórych z tvch kwot, rozporzą­
dzenie o ryc/fałcic dla urzędów pocz­
towych VI klasy, projekt ustawy o 
przedłużeniu mocy obowiązującej 

ustawy z 22. marca 1923 r. o za­
siłkach dla rodzin osóo powołanych 
na ćwiczenia wojskowe, rozporzą­
dzenie w  sprawie przyznania oso­
bom pobierającym zaopatrzenie za­
siłków od kwietnia 11*4 r.

------------ o— ———

Sen. Hnmmerling miał bjć  
aresztowany.

(Telegram „Gazety Lwow3kfej“9.
Berlłu, 20 marca.

„Berliner Tageblatt“  donosi z  N. 
Jorku: Gdy do portu nowojorskiego 
zawinął francuski statek „Recha- 
beau“, przybli na pokład okrętu ame­
rykańscy urzędnicy, aby aresztować 
senatora Ludwika łiammerlinza, któ 
ry podobno miał przyjechać tym o- 
krętem do Ameryki. Jednakże na o- 
kręcie tym Hariimcrlinga nie znale­
ziono. Dziennik dodaje, żc Hamnier- 
ling uzyskał był w roku 1907 oby­
watelstwo amerykański!:, które póź­
niej zostało unieważnione. Powodów, 
dla których w ładze amerykańskie 
chciały aresztować Mammcrliuga ga­
zeta nie podaje.

  - e  — - ■

lllin. Sikorski w  Ostrogu.
(T e leg ra m  .G a ze ty  Lwowskie}''.)

W arszawa, 20 marca.
Minist. gen. Sikorski w  3 dniu 

swej podróży inspekcyjnej w  dniu 
19 bm. ttdaf się do Ostroga, gdzie wi­
tał go na dworcu dowódca wojsk, o- 
raz przedstawiciele w ładz cywilnych 
i zrzeszeń wojskowych. Minister Si­
korski cały dzień pobytu w  Ostrogu, 
poświęcił 19 pułkowi ułanów, bada­
jąc szczegółowo stan wyszkolenia 
pułku, oraz jego rozmieszczenie. Ca­
ły pobyt.w  Ostrogu pierwszego Mi­
nistra spraw wojskowych, który od­
wiedził to miasto kresowe, nosił ce­
chę gorącej manifestacji ludności bez 
różnicy wyznania na cześć armii. W  
a rodzę powrotnej do W arszawy gen. 
Sikorski żegnany ovł na dworcu w 
Równem przez korpus oficerski. ! om 
panję honorową i tłnmy publiczności.

NADESŁANE.

Ołstupiątrowa bamienica
w śródmieściu z wolnem cztero* 
lokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. — Wiadomość pstf „L ."  
w Admin. puma, Podwale 3.
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®  przed u rokowań po lskc -sow i kin
Spodziewane trudności. —  Uzależnienie wyniku rokcw ń c 

układu angielsko-sowisckiego. — Kalenin o rokowaniach.

US§?“  O l a  b i u r

I f S I Ę G I  H & n O L O W E
do buchaiie ji marykar.3kiaj 

na 10, 12, 15. 18 i 20 koni poleca
„ S A B K l f i C J A * 1 1409 

L w ó w ,  A k a d c i n i < ; l i a  S .

Sowiet białcpusfei.
fltic tra ir „Gazwy Lwowskłef‘1)

Moskwa, 20. marca.
17. hm. w  Mińsku sow iet po- 

' wi(#k:.»zoiiej Białorusi wybrał w ła­
dze białor. Przewodniczącym  CK. 
Białorusi został Czerw iakow , sokre- 
łarzem i ego Polak Staszewski, pr/.c- 

■ wodiniczącym Pady Komisarzy Ada­
mowicz, Białorusin (z rodzimy pol­
skiej), komisarzem rolnictwa Hei- 
man, Polak, komisarzem spr. wew- 
Czcrnirszcwski, Polak, komisarzem 
sprawiedliwości lletner, żyd z Pol­
ski, komisarzem zdrowia Stoiikow- 
ski, Polak.

o -----

Teelogowie [d is i j  protestują 
przeciw rozstrzygnięciu L. 11.

Jleiegram ..o?--,- i ■■(ow-e.;-rr ’ l 
Gdańsk, 20 marca,

„Bałt. Rresse*’ donosi, żc gdań­
skie stowarzyszenie teologiczni; za­
mierza zwołać we wszystkicii gmi­
nach ewangelickich wolnego •Pia­
st:: zebrania protestacyjne przeciw ­
ko rozstrzygnięciu Rady L. N. w  
sprawie składów amunicyjnych na 

, Holmie. Odnośne rezolucje maja być 
na czytane z ambon i przeszłane bi­
skupowi boderblom w  Ups-ali. W  
związku z tem „Palt. P re »se “ zapy­
tuje czy pobożni teologowie gdańscy 
protestowali rówr.ież przeciw ko pru­
skim składom amunicyjpyiu w Gdań 
sku.

 o   ---

Pogrzeli młodocianej bohaterki 
poległej w obronie Lwowa.

Lw ów . 21. marca.,
(j. p.) W czoraj odbył się we L w o ­

w ie pogrzeb młodocianej. 15-letniej 
Heleny Grabskiej, która przybyw ­
szy w  r. 1919 z rodzinnego Płocka 
wraz z dwoma braćmi, z oddziałem 
ochotników, spieszących z odsieczą 
dla Lw ow a  i Kresów Wsdiodnich. 
poległa śmiercią bohaterską i zosta­
ła pochowana na Cmentarzu Obroń­
ców  Lw ow a. Również uwaj jej bra­
cia polegli na tej ziemi małopolskiej, 
której bronić przybyli. Obecnie ro­
dzina młodych bohaterów postano* ’ 
wiła młode te orlęta przenieść na 
spoczynek w ieczny do grobowca 
rodzinnego w  Płocku.

Pogrzeb Heleny Grabskiej od­
był się z kostnicy szpitala woj- , 
skowego. gdzie chwilowo złożono 
zwłoki, na dworzec kolejowy. Kon­
duktowi pogrzebowemu tow arzy­
szyły tłumy publiczności, wśród niej 
wyżsi oficerowie, podoficerowie i 
kompania honorowa z orkiestrą 19. 
pp.. Związek Obrońców Lw ow a  itd. 
Kondukt prowadził ks. gen. Bogu­
cki, za trumną postępował ojciec 
bohaterki, p. Antoni Grabski. Przed 
dworcem kolejowym zdietą trumnę 
z karawanu, przy dźwiękach marsza 
pogrzebowego ponieśli na swoich 
barkach żołnierze, a warta honoro­
w a w  pełnym rynsztunku bojowym 
postępowała po obu bokach trumny. 
Po  złożeniu zwłok bohaterskiego 
dziewczęcia w  wagonie, orkiestra 
zagrała ..Hymn narodowy1' na po­
żegnanie tej, która ojczyźnie złożyła 
swe młode życie w  ofierze.

Choć ciało jej spocznie .zdała od 
naszego grodu, pamięć krw i przela­
nej w  jego obronie, pozostanie r.a 
zawsze v»c wdzięcznej pamięci Lw o- 

iwian.
■■ —o  ■■

(T e leg ra m  w łasny

Pogranicze sow., 20. marca.
W edle otrzymanych przez W a­

szego korespondenta wiadomości z 
M oskwy, rozpoczęcie rokowań rzą­
du moskiewskiego z Przedstawicie­
lami Polski w  sprawie zawarcia, 
układu handlowo - gotsix»iarczego, 
konwencji koimulaniej i innych li­
mo w  ma nastąpić już w najbliż­
szych dniach. W  sowieckich ko­
łach rządowych odnoszą się jednak 
z wielką rezerw ą co do w yn ików  
tych rokowań, a w  szczególności 
co do możności przeprowadzenia i 
sfinalizowania tychże w tempie 
przyśpieszeniem. Uważają bowiem, 
iż — mimo całego szeregu poważa­
nych trudności i przeszkód natury 
technicznej oraz wynikających z 
meritum rzeczy, rokowania si$ot- 
kają si-p z planowem, a z ::óry ob- 
myślanem dążeniem sow ietów  do 
systematycznego przewlekania ro­
kowań aż do chwili definitywnych 
rezultatów pertraktaoji sow ietów  z 
Anglią i Rumun ją, gdyż układy z 
powyższym i rządami mają dać osła 
teczne uregulowanie wszelkich o- 
gólnych zagadnień (sprawa odszko­
dowań za straty obcy-ch obywateli 
w  czasie rewolucji, zw rot skonfis­
kowanej własności prywatnej, spla­
ta długów' przedwojennych i t. d.). 
Sow iety w  ogólności chcą uniknąć 1 
jednakowych rokowań w  tych 
kwestjach z poszczególnymi kraja­
mi, a w  szczególności wobec tych 
zagadnień,- lecz w zorow ać swe sta­
nowiska na układzie z Anglią, które 
to państwo — zdaniem sow ietów  —  
gotow e jest w toku rokowań pójść 
na największe ustępstwa i kompro­
misy wobec sow ietów .

Co się tyczy uzależnienia roko­
wań polsko-sowieckich od wyników

Bukareszt. 20. marca.

Odpowiadając na interpelację 
deputowanego Łupu min. spr. zagr. 
Duca wygłosił obszerrfb ckspose w 
sprawie Polityki zagranicznej Ru- 
lnunji w  ostatnim okresie. Rumunia 
—  mówił 'minister —  prowadzi poli­
tykę szczerze pokojowa opartą na 
utrzymaniu równowagi z mocar­
stwami. Polityka Rumunii wyraża 
się: 1) w  utrzymaniu ścisłych i ser­
decznych stosunków z mocarstwami 
sojuszniczymi, 2) zachowanie ser­
decznych i przyjaznych stosunków 
z sąsiadami, z którymi Rumunia po­
siada wspólne interesy. 3) w  dąże­
niu do pokojowych stosunków z 
wszystkimi innymi krajami. Z kolej! 
mówca omawiał .stosunek w iążący 
Rumunię z poszczególnymi krajami. 
Mówiąc o stosunku do Polski inowca 
zaznaczył, że przekonanie 0 wspóno 
śel Interesów obu pmistw przenika 
coraz bardziei do świadomości oby­
wateli obu krajów, czego dowodem 
była ostatnia w izyta królewskiej 
pary rumuńskiej w W arszaw ie. Z 
krajami wchodzącymi w  skład Ma­
lej Enteuty łączy Rumunię najzupcl- 
uiejssa zgodność pegiądów. która

„Oftzety Lwów skier)

rosyjsko-niniwńskicj’ konferencji w 
Wiedniu, to sow iety1 dopatrują sic 
Pewnej łączności z powodu sojuszu 
polsko-runitinskiegó. Ponieważ —
twierdzą sov\icty —  nai czoło kon­
ferencji wiedeńskiej hezwatpienia 
wybiją się. sprawy natury politycz­
nej, w  których załatwieniu Rolska 
również -jest zainteresowana bez­
pośrednio ze względu na swe sto­
sunki z Rumunią, Rosja ma uzależ­
nić u w e stanowisko w  rozmaitych 
kwestjaoh polsko-sow. odl stosunku 
Polski do przebiegu konferencji w ie ­
deńskiej, a zw łaszcza w  jej zagad­
uj eiiiacli po 1 ityczno-tgospodarczycli.

Sprawę przyszłych rokowań 
polsko-rosyjskich poruszył również 
prezes wszecJizw iązkowcgo „Ciika“ , 
Kalcnin. Omawiając ogólną sytua­
cję międzynarodową w  Europie, 
Kalcnin w  swem (przemówieniu, w y- 
głoszonein na białoruskim zjeździć 
w  Mińsku, z  naciskiem podkreślił, 
iż Polska sw ego czasu nic w yk o ­
rzystała pomyślnej dla niej sytuacji 
w  nawiązaniu ścisłych stosunków 
gospodarczych z Rosią. „Obecnie 
tendencje w  Polsce wobec nas zmie­
n iły się na lepsze, lecz dla nas za­
gadnienie to hjż nie jest aktual­
ne (?). Dziesiątki lat walczyliśmy 
razem z Polakami przeciwko ca- 
ryzm owi, a obecnie ipowiirmiśmy 
w ytężyć  sił. aby zwalczyć Psy-, 
chiczny antagonizm dwóch brat- 
mch tKtirodóyy".

Dodamy jeszcze, że mimo p rze­
w lekłych tycłi rokowań, w  ruchu 
handlowym ipoteka-sw ; dajć się o-‘“ 
stutnio zauważyć pewne ożywienie, 
spowodowane wzmocnieniem się 
popytu na rynku rosyjskim na w y ­
roby polskie, szczególnie tekstylne 
i bławatne.

, ujawniła się na ostatniej konferencji 
1 belgradzkiej. Rumunia —  m ów ił da­

lej —  pragnie, aby Grecja stała sie 
czynnikiem poiządku na Bałkanie,
była państwem potężnem i skonsoli­
dowanemu Stosunki dyplomatyczno 
z Turcją zostały podjęto jeszcze 
przed ratyfikacją traktatu lozańskie­
go. W izy ta  Seipla w  Bukareszcie 
św iadczy o najlepszych zamiarach 
obu rządów. Rumunia pragnie po­
lepszenia stosunków z Niemcami, co 
za leży od pomyślnego rozstrzygnię­
cia sprawy odszkodowań. Stosunki 
z Rosją nic są jeszcze normalne, 
chociaż rząd pragnie ich powrotu. 
W  końcu mówca poruszył stosunek 
Rnmunji do L ig i Narodów zaznacza­
jąc. że Rumunia będzie szukała 
środków poparcia działalności Ligi 
Narodów. Co do mniejszości naro­
dowych Rumunia prowadzi politykę, 
liberalną, zaznacza jednak z naci­
skiem, że mniejszości mają nie tylko 
prawa, ale także i obowiązki, a jed- 
nem z nich jest staranie się o to, 
aby być lojalnymi obywatelami 
kraju.

— -o-

P ią tek , 21 m arca : R z. kat: Benedyk" 
ta. --- ( ir .  Kat. T eo fy la k l;: .  — S łow .: Lu­
bom ira.

Na w czo ra jszym  „C zw a r tk u " bolwe 
derskim  u Prez*x l. R z pitej śpW **'
mttistm i

M iu istcrsi w o  skarbu komunikuje 
n iezw vk lem  pow odzen iu  n ożyczk i doi3 
o w e j .  W  ciągu 6 dni zakupiono 35.0UO 
obh gacy j po 5 d o la rów . .

Na skutek akcji subskrypcy jne j P , 
jęte j p rze z  redakcję  „b e łsk i Zbro jnej * .  
c iąga 3 dni różne odd z ia ły  w o js k u *” 
zaku p iły  z gó rą  3.300 ak ey j Banku P'3 " 
skiego.

Subskrypcja akcji Banku Polski®*0*
U rzędn icy  i niżsi funkcjonariusze Gin'n3 
ni. L w o w a  tu dzież m iejskich Zak lado* 
p rze rn ys iow yc ii subskrybow ali za pośre­
dn ictw em  P o lsk iego  Banku przem ys*0" 
w  ego  w e  Lv/ow ic  505 akcji.

N iek tóre  dziennik i pod a ły  do w.adu- 
m ości ogó łu  m ylną c y f- r  inn(,żr.ika usta’ ' 
loit.-co dla pob orów  urzędn iczych  3 
kw iccm ń. M nożn ik  ten .wynosi 623-200-

W o b ec  przcdłużającycki sie debat o3 , 
ochroną loka to rów  w  Senacie, ze  wzito 
du na to oraz, że  posiedzen ie Sejmu '  I 
marcu nie p rzy jd z ie  już do skuitku, aP I 
w  a ustawa o c eb ro w e  loka to rów  nl'' 
w e jd z ie  w  ż y c ie  z d. I. kw ietn ia. R 
p ierw otn ie  p ro jek tow ano.

Pożegn au le  geuera ła  d y w iz ji W ładV" 
staw a J ęd rze jow sk iego . W  sobotę. 
bm. o  godz. 10. rano gen. Ję d rz e je w s k i 
na koniu w ra z  zc  sw o im  sztabem  poże| 
gna się z żołn ierzam i, z  k tórym i staczaj 
bohatersk ie boje o L w ó w . O godz. 10.3® 
odbędzie  się defilada p rzed  D. O. K. ~ 
godz. 10.45 odbędz ie  się w  Ognisku y ” 
ficersk fem  śniadanie. O godz. 20 k o la c ji 
w  k tó re j w ezm ą udział w s zy s c y  ofic®' 
ro w ie  za łog i lw o w sk ie j. Pożegnan ie  hC' 
dzie  lir.ało charakter bardzo  serdeczny 
i n iew ą tp liw ie  w ezm ą w niem udzl3* 
w s zy s c y , k tó rym  znane śą zasługi tf f11, 
.lęd rze jcw sk iego  dla m iasta i K re s ó 'v 
wschodnich.

Ś w ię to  pu łkow e. Dnia 19-tego brn, 
odb y ła  się u roczystość  trzech lcc ia  w rę­
czen ia  orderu  Y irtn ti MHttari s z t a n d a r o ­
w i 14 p. tił. Jaz łow ieck ich  w  Tom aszĄ- 
w ic  Lubelsk im . Ś w ię to  ro zp oczęto  na­
b ożeń s tw o  Następnie w e  w szystk ic ii o i' 
działach  pułku o d b y ły  się pogadanki ujj 
tem at b o jów , jak ie s to c z y ł bohaterski H  
p u ł.T rzy  ima temu z okazj: uitckoi'0'  
wan ia sztandaru w iciu  o fic e ró w  i żo ł­
n ie rzy  o trzym a ło  ró w n ie ż  o rder Virrub 
M ilitari. P tdk  jak  w iadom o ma w ie lk i01 
zasługi i c ies zy  Się ogólną sym patia,

R ek o lek c je  w  k ośc ie le  O O . Jezu ito *- 
P r z e z  ca ły  post a ż  do n iedzieli palm ow ej- 
bedą się o d b y w a ć  w  kośc ie le  O O . Jezui­
tó w  rek o lek c je  dla pań w szystk ich  sta­
n ów  i za iw odów  co  tydzień  inne. m zP 
czyn a ju ce  się za w s ze  w  pon iedziałek , 3 
zakończone w  n iedzielę. —  P ie rw sze  re- 
k o lek c je  odbędą się w  p on iedzia łek  24; 
b. m. o godz. 6 w ieczo rem . —  U odzierl 
p rze z  c a ły  tyd z ień  o god z. (i w icczortu * 
nauka i k ró tk ie  nabożeństw o. Zakoń­
czen ie : Kom unja św . se n iedzie lę  30 b '11'
0 godz. 8 rano. —  W  sobotę spow ied ź.

W y k ła d  d yrek to ra  NOttmana o T y* 
becie, te j m a ioz jiau ej i ta jem nicze j krai­
nie Az.ii odbędzie  się w  n iedzie lę , dniu 
28 b. ni. w  sali p ow szech n ych  w y k ła ­
dów  u n iw ersyteck ich  (gm ach poseju10'  
w y )  z licznym i obrazam i św ietlnym i. P°' 
czą tek  o godz. 5 popołudniu.

D oroczn e  W a ln e  Zgrom adzeń^  
ez.łouików p*akk. T;.nv gima. ..Sokół'* '  
K leparow tę  o d b ęd z :c sic dnia 25 mar^ a 
hr. godz. 3 popc-ł. w  sali wilasnek i T  
-zadek dzienny o g łos zon y  w  kancela-l 
Sokoła .

P o lsk ie  T o w . iilo zo iiczn c. W  s ^ ’,
22. bm. rd b ęd z ie  sie w  Sem inarium  
zo ficznem  U n iw ersy tetu  o gol/.. 8 ''v l^* 
c zó r  247 posiedzen ie naukowe. :ia kto" 
rem P . dr. S. IgH  w y g ło s i odczY t 
przedm iocie p sych o log ii"  W stęp  
cz łon k ów  wesłtiy. dla gości 
dla m ło d z ie ży  akadem ick iej 150.009 :nJ>' 
ikI n-cby-.

T ech n icy  lw o w s c y  w piątek, 21 ma '  
ca urządzają w  sw o jem  gron ie  zbu>^*'| 
m ającą na celu subsk rybow an ie  ‘ j. 
Banku P o lsk iego . Za k w o ty  zebrane 
ten sposób Bratnia P om oc  Poljtecju* 
zakupi im ieniem  studentów  Pofiteehm   ̂
akcje, k tó re  następnie będą je j kap**3 
łem  że lazn ym .

P ow szech n e  w y k ła d y  on .w ersy  t®® .
1 politechn iczne S er ja  III. ro zp oczn * ■> 
w  piątek: 21 marca. —  21 marca ® ’ 
dr. Bu jak: .D w ie  s to lice  Krakóyy „  
s z a y ra “ . 22 sobota : P ro i. J- Sień®13®1*  ■

Polityka zagraniczna Rumunii.
Sirdeczn? i ś :isf? stosunki z sąsiadami. —  Wspólność inte­
resów Ppiski i fyjm in j , — Grecja czynnikiem porządku na

Bałkanie.
(Telegram „Gazety LwowSkitff.



„GAZETA LWOWSKA”  <z (luk 22. hwrea 1924. 5
W;
PatttiT b o k a c h  bazy liszkach  : innych 
Dr b a jeczn ych ". .2 3  n iedzie la:
naj\ty J P ta m i iK ..kras k ra jów  (T y b e t )  
n ie r f^ r2® K ió o t v o  na ś w ie c a " .  24 po- 
silrt Dr. H artieb : .,Dwot królów *
Dr " =w c  e o a r o d z e i c - t u jn  wt 

ruńk- y  “ o A u o w s W r  ..Gtówn* k l - 
Stott/- ,WsPŁ>tczc%iej liryk i połudiuawo- 
\Vi tS jĘ jttęT . 26 śroua: Dr. Bairtleb i 
Aij 27 c zw a rtek : P rp i. *1. C ieśla :
i>roś 3jaiiski jat?) p las tyk ". 2S p iątek: 

Z u brzyck i: „Zam k i ryeer- 
"Z ,tla zachodnich kresach Dolski", 

a bq^p; ]JriJj j*  S oeh un lcw ięz; „Juk 
c “% v  nasze prababki", 

iru y n’e Zgrom adzen ie  c z łon k ów  Kota 
Kof- .Sn- ^ a T S Ł . odbędz ie  się w  lokal a

w tpoce odrodzetóa ". 26. w to rek :

2 i Q ni. Frcdrv V 3. w sobotę dna
jL  Ecdz. *j wieczorem. Zarząd Kota u- 

•pr2,?a Wszystkich człanków o taskawe 
obycie.

siej,0*!* lek a rzy  w e te ryn a ry jn ych . Po- 
naukowe odbędzie  s ię  w  po* 

bfr da:a 24 hm. o  godz. 18 w  sali
Ór ‘ |* Akadem ii m edyc. w e ten m . P ro i. 
m'ę.1 ' ’ 4cfak M oraczew sk i: „O  i:iinsu.i-

OkilU IldUftU TY C Tl C L  Ił U •• ‘Ol
bpa . 'zenie w yd z ia łu  hi sto r .-filozo f. oJ- 

V!<
i,:.̂  * ^  Seminarium proi. kraśnika (L *

j-* i f . y u w a iu  u c t iu l .
®6 się w  poniedK. dnia 24. hm. o

V | s ta ry  gm ach l P o rzą d ek  d zienn y: 
•.Ptaśnik: W ó ito w s rw o  krakowstric 

Si;. r lskach średnich. Poczerń  odbędzie  
j',j .C edzen ie  administiresPrc 'W y- 

W y b ó r  n ow ych  człon k ów , 
jy  j^spót „S c e n y  L u d o w e j"  O rg . Nar.

ta
^J^torem  nader w  es ot a operettke „Ba l 
| ,  -2 'fr ek " Dochód p rzezn aczon y  w y -  
• a ® ?  nn cc,c  humanitarne. B ile ty  dr- 

w  sk lc iiu  p. D iuck iego  ul. Aka- 
i-t] . 1- 12: w  dzień p r z c & ta  wierna

l ^ d z i a l  T  ech iiiczn o— P rze m y s ło w y

i

w. są icszczc  m iejsca w o ln e  i zg lo s ze -  
i.1?  br

dz. odegra w  nifctteielę dnia 23. m ar- 
* sali sJkoSK-W acócrzy o  godz. 7

*2 5 p rzy  kasie.

'oy  i Ział T e c h l -------4,, handlowej j przemysłow ej podani
Ś w ia d o m o śc i, że na kursie modniar-

|S» | t l i  in form acji udzie la  kancelaria 
. A i - l u r d n  5, II P. od god zin y  9— 2 po- 
■fBhii 

K
potk_

* < 4

W ., p rz łfje te  do końca m arca br.

: » T "  ' .................................
blin

" rCwl * laria  W arco. Lw ow fctaka . absoL 
\̂ 2 r  k u rs i sk rz y p co w e g o  proi. M . 
tjjjpStala. następnie uezcni-ca' p rof. 8 e v - 
i !*• obecnie niż artystka  w ystępu jąca 
•s c h o d zen ie m  na p ierw szo rzęd n ych  
l l j r i  acb zaAraaicznych . odniosła .1. 
Cu|.ca. br. P a ryżu  w  „S a ile  des A g n - 
d o e,,rs“  w ykonan iem  koncertu  M cn- 
(1 s.?bua I s.tmtSr „ L e  tr ille  du d iab le" 
tiy ^ fli-K rc is le r ) sukces bardzo  pow aż- 
l9]VW>d/hetka artys tka  św ięc iła  -.v 
W „ 1"y rw s ze  sw e  trium fy jako absol-

K onserw atorium  lw ow sk iego , 
br... ■ D ! sałb;,- NV- r. 1921 u//Kr.% k rytyk iSSfrŁB __________
Itj JI,i»lvK'j (p r r Maks. C h oo  pisał o 
!e« ) 2 n iezw yk tem  uznaniem \v „S igna- 
jąjj ’ ^becu-e zaś za jm ie n iezaw odn ie  -  
i<*du r i'w a lka  słynnej E ryk i Morin-i -  

z p lerw-szych m iejsc w  rzęd.::
uT.ytl,r -

, »  ki,

ski..'ln*v th  w tóindstek i a rtys tek  p<.;!-

c zw a r te g o  przykazan ia .
:ac . Karcasz b. m -otorowy. obecnie bezżaię
'VCz,. Ia* n o to ryczn y  awanturnik, wpadt 
Dr2yłrai do m ierżkan ia  sw ych  rod z iców  
s,jy' Uk 1 'hw iarow icza 1.3 i w y w o trw -  
iij6lli a,ń aw anturę, uderzyt o jca  garn ­
ca ’ fr e z e m  rzucił się na m atkę 'e/ą- 

'®żkn i p cczą i ja dusić Z  trudem 
ąj-jL, łnatka zdo ła ła  w y rw a ć  się z rąk 
A\v,„ a i za w e zw a ła  pornocv policji.

r .-.-'irnika aresztow ano, 
to-*-. Porachunki z nożem  w  ręku. No-

O d z i e j  .Marian M ik ie lka . spot- 
b o^ .ó " onegdaj na ul. W e te ra n ó w  ro- 
ryn, a A leksandra Kom endanta, z któ- 
Soh^.^Dt oddawma jakieś pojpcltm iki o- 
fęi ^ e' w y w o ła ł sp rzeczk ę  podczas któ 
fcj . dobył tKda i zada ł Kom endanto- 

(h)V y  ran v- Napastnika aresztow an o . 
księ_^ ''•radzicż w  szkole. Jan Rehman. 
ii \v ’ do-nióst im ieniem  sw e i żony. 
*ła PZapie jianki w  szko le  M ick iew - 
Cła ,.(, y  u' R u tow sk ego  skradziono jejriŁ. r “

(hl i  'v a ’ t°śc i m iijard m arek. 
Ujęcie złodzieja. Za  lera-dizicż z ło -

h. Zę5-a„y j  ..........   ,
*>4 dam skiego w art. 350 milj.
i»a 5 M arji K as zam. p rz y  ul. L eo - 

^ ' ^ h y  a resztow an o  Borucha L o -

3
O F IA R Y

^ o n e  w  redakcji „G a z e ty  L w .“
jjfcj („ i  c i®rtln'e : staruszki T os za n ow iczo - 

K ochanow sk iego  33) z ło ży li pp. 
^  ‘W Jwje Leszego-w ię i K azim ierzo - 

u rodkt)wit- 24.900.000 nip

biurze
>  I I I L T  a r e s z c i e ! !
^ spibkój i c is z a  w
4  2 lM  ^ ^ a r € - S * « © 2 -

%  Nowy flr.,o€ffel Nr, 12

*M

to n a jle p sza  m aszyn a  do p isan ia

p i s z e  c i c h o  i  m a  i d e a l n e  u d e r z e n i e *  

T m  B l o s l c - B r a n  S p .  A S s n i n .

• ś

**

*

^ 1

■ k

%  

%

a“  W a r s z a w a :  M o t e l  S r L i o l .  L w ó w :  P a ń s k a  11*

W W V r t V S W V W V W L S Y W W %
W alo p p o sp  rJeżytości sądowych.

(T e ic g ra m  „G a ł^ ty  Lwowsfrf<J“ L

W arsrawa 20 inarca.
Rada M ini t gvy na posiedzeniu 

v dniu 19 brn zatw ierdzi.a roz- 
lorzadzen e we le k t ó r e g o  g rzywny, 
ta r y  pi.ni;.żne i-należytośći p rze­

w idziane w  kodeksie karnym I usta­
w ie  karnej c.;ólnej tudzież w usta­
w odaw czym  postępowaniu karnem 
obkczhć należy w  wyrosacit i d.*- 
cyzjach w ziotyc.i poi.

FronEsi francuskie ẑ M\ą silnie.
(T cte fon em  oć n aszego  kores  pouJcnta ekonom icznegc.)

W arszawa, 21. marca.
(S ) Ritnek dew teow T wykaizuie 

w  daiiaym ciągu zupetne -usipoltoie- 
nie. O broty są niez:miC7tie przy 
kursach utrzymanych. D oiary w  
dalszym ciijgu na gieidzie oficjaiłiej 
po 9,350 tys. Franki franc. silnie 
zwyżkują. Robiono dziś tratisalKCje

w  p aryżu po kurstic 475 ty*s. za frJc.
Giełda rnkcyjna była dziś bar­

dziej Ofżyiwiona* Obroty w  akcjach 
po ku»sach wjtżseyeh oc dnia wczo 
rajszego. Spccjaikiie- interesowani,) 
się akcjami banko wcmi, którym 
przepowiadają dalszą zw yżkę.

Z  saU sądowej.

Zasądzenie redaktora ukraiń­
skiego.

(T e le fon em  od naszego korespondenta) 
Łuck 2 1 marca.

i W ) P rzed  sądem okręgowym  
w Ł icku, odbyła  się onegdaj roz- 
r-rawa karna przeciw  odpow iedzia l­
nemu redaktorow i zaw ieszonego 
obecnie pisma kom unistycznego 
„Selańska D o laL  Sergjuszowi D ;c - 

nno« ( ,  oskarżonemu o obrazę 
w ładz państwowych i podburzania 
ludności tendencyjnemi artykułami. 
Rozp awę prow adził w iceprezydent 
s du p. Baranowski, oskaiżal pre- 

urator Bobkowski a bronili se- 
ua or Karpiński i Dr. Lew  Hankit- 
wCS ze Lw ow a.

Bezpośrednim  pow odem  oskar 
żenią był artykuł p. t. „Z n icza  w 
Łucku*, w  którym m ieściły  sie 
taki> ustępy: .D otychczas nikomu 
nie przychodziło nawet na mysi; 
że tutaj będzie Po lska*. „Polska 
rozpoczęła otykać kawałek po 
ka-valku obcej zi-:mi* i i. d. Jako 
św iadkow ie przesłuchiwani byi 
m iędzy innymi p os łow ie : Pidhirski 
Prystupa i Paszczuk. Po przepr - 
wadzonej rozpraw ie zasądzon - D - - 
bana na 3 m iesiące więzienia.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
S P R A W O Z D A N IE  G IE Ł D O W E .

Lw ów , 21. marca.
Obroty naogół dość liczne. W  

nur towanych kursa niejednolite 
w daijrzyni ciągu, O bniżyły się 
znowu G::zy -.vsch. Spadły również

G azy , zach., K tó re  z-iiAO-ń-czyiy 27 
milj. _o0 lys. Jaworzno drobne 
słabsze o kiika miijonów- Gazolina 
poszukiwana z  powodu d : * ®  po- 
dasży obniżyła się z początkowego 
kur.u 5 milj. pa 4 milj. 600 tys. W  
Schónie, Przeworsku  drobne trans- 
- akcje. Gazociągi nieco zw yżk ow a ­
ły  przyJ dosc dużem zainteresowa­
niu. Kołowane akcje naogół utrzy­
mane, przy -niewielkiej ilości trans­
akcji. Zieleniewski laniżkowat na 
45 'A mili. Chodorów około 23 in. 
jf\v W arszaw ie 24 milj.) B row ary 
•k-upowaino po wczoratyzyiti karmę. 
Tolian 1550- W e  wszystkich gatun­
kach w  dalszym ciągu dużo tow a­
ru przy braku w iększego z a p o t r z e ­

bowania. Tendencja niejednolicie 
zniżkowa. Usjposobienie słabe.

T R A N S A K C J E  W  A K C JA C H .
Fłipot. 2650, 2625, 2675, Pok-red 

400, Przemysł. 2150, 2145. 2148,
2149, 2160 2165, Z  BK. 800, 850, 600, 
625, 610, 800, 775. 825, 850, 700
(525), Browary' 27750 - 27600, 27000, 
127650 (27500), Chodorów 22800,
22750. 22825, ?2600, Cegielski 2625 
Twhad, 1550, 1525, Ćm ielów  3200, 
(3000, 290o, 2925, 2915, 2950), Nie- 
mo.iowski 2400, 2300, Nitrat- 1225, 
1275, 1250, Oikos 16650, 16700,
16625, 1(3675, P a row ozy  1825, 1820, 
1815, 1800 Pezet 825, 810, 815, 80o' 
825, 850, Nafta 2375,» 2360, 2350, 
Rakszawa 13250, T  ospy 2600C, 
26150, 26100, 25900, 26200, 25500,
Zieleniewski 45500, -15750, 45280.

O B R O T  W  A K C J A C H  N IE K O T O - 
W A N Y C J L  

hnrsa w  tysineacłs:
Azor 1950, 1925. Aato poznańskie 400 
Bk. Ziemian (1000) 137. (100) 155. Brug- 
gtr 4000. Czechowice 775. Czem. Huta 

900. Elektrownia nad Sanem 815. 820.

G a zy  103000. 102000. 102500. 105ooo,
104ooo, lo4ooo , li>Ś5oo, 1U51KJO. iOUOOO. 
1055oo. G a zy  zachodnie 2850!). 2S25o, 
28000. 27750, 27500. 27250. G azo łh u
5ooo. 4801X^1-1700, 46oo. 4575, 4(ioo. G a­
zoc iąg i iS5p", Ś75, 900, Sńi). Jaw orzn o  
lo75oo, lo7ooo , 1075oA drobne lló o ou , 
1155oo, 115ooo, 114750. Lun 51oo. i »o o  
b ez p rzedp ła ty . Lesie ińce 85oo. Nobck  
65oo. M ach lc jd  533o. 54oo. O lkusz. 2ooo. 
Przc-w. okazń.'. 1025ooo. Roliud. 176). 
1750. 1S00. Schon 4»S)0O. S zk io  w  K ro ­
śnic Sooji. M ęg lo w K i 129, 128, 1273-j,
127. 126. 120 i ćw ie rć . S u per los ia ty
1&250.

Giełda sbozowa.
Lw ów . 21. niaica.

Zastój w  transakcjach giełdo­
wych i pozagiełdowych. Giełda nie­
licznie odwiedzana. Brak podaży i 
■popytu. Tendencja ustaiona. Usposo' 
Ibienie bez ochoty.

(H ełd  ypo z a 1 ic oie s k i e
P R Z E D G lE ł D A  W A R S Z A W S K A ,
Dolary 9350 —  9475. B. P. 2125. 

Cegielski 2S00. Zieleniewski 47000. 
Starachowice 16600. Pocisk >700. 
Nobel 6700. Chodorów 24000. Ćmie­
lów  3200. Pocisk 1860. —- Tendencja 
utrzymana.

AKCJE.
B k  tly ikon t. w arsz. 33 K? m., Bk 

haudl. 33 .33 m., 35>1 m.. Bk  dla handlu 
i przcrri. 6,100— 6,600. Bk kred. w a isz . 
2.100— 2 200, B k  przern. \earsz, 50C, Bk 
polsk liandl. Paznań 9'A ni. do 10 p i, 
B k  przera L w ó w  2.200—'2.125. Bk T o w . 
w spół. W a rs za w a  21 li- m. do 22 m., Bk 
za-chodni 11,250, B k  zi-jinśk kred. L w ó w  
— . B k  zj. z iem  po!, w arsz. 5K- ni.. 
Bk  zw . spó ł za reb . Poznań  25.25(4 Bk  
Zw iązku  ziem ian 750. C erata  800. K ijew  
ski i S cho lze  1.725. P u k  1,700. Spk-ss t 
s y n  4,200, W ik jt  775', Cukro^m łe: Cho­
d orów  24 m „ C zersk  3,100. C zęstoe ice  
10 in., G ca la y  icfr 5.300. M ich a łów  3.050, 
G rodzisk  3,600. F ir le j 3,7rK, L a z v  676. 
Cukier 18 rn., D rzew n. przem ysł i han­
del 1,750, W-arsz. 'Io w .  kop. w ę g la  25-- 
30 m., F itzn er i Gam pncr 35— 3714 j j l .  
C eg ie lsk i -2,650. S iła  i Swl-aiło 2.623, T . 
H. T . 13 m . ZjŁd. m aszyn  1.400.'P o la k i 
L o y d  425. B r (Km B < ivery  4 ni.. D źw i­
gn ia  825, Szirmit-iu herbata 4 (6 , D ąb ro ­
w a 4,550. Z g ic iz  17)1 m.. L eszczyń sk i
4 In.. L ilp op  i Ran 3.150. .Modrzejo-wlskie 
zllk l. 51 ni.. 60 ni.. N on  lin 3.200. O rt- 
wein  i Karasiński 2.275. O strow ieck ie  
za k ład y  48— 53 in.. P a ro w o z y  l,9t>0. P o ­
cisk  5,700, Rudzki 8.100. S ta rach ow ice  
1(> 400. Ln ią 2 2 m.. Ursus 5 in., Z ie le - 
nifewski 47 m., Z a w ie rc i®1 226 rn.. Ż y ra r ­
d ów  1.750 ni.. Belpol 475, B orkow sk i 
5,900, W u lkan  21 m ,  Ją^Jcow scy 850, 
Poibal 700 Skup ’ s!<óV li.75 o  Żeg lu ga  
900, Zaelicdn le T o w . 025 Ć m ie lów  3,200. 
E iek trvczn ość  7,900 Po l. T o w  el-ektr. 
925, H aberbaseh  29Ja in., FaJ>ryka pa­
pieru K lucze ->,300, K orek  450, P o lsk a  
nafta 2 /-i rn.. Po l. przem . n a fto w y  4.20‘2 
Pustelnik 5K- ni.. S p irG as  .9.B m. 10Fi, 
Konopie 2.S00. P rze m ys ł leśn y  550, R y l­
scy  625. N ob el 6,650

R KZE D jB IE ŁD A K R A K O W S K A .
Zieleniewski 47000 towar. Cegiel­

ski 2600 plącą. Parow-ozy 1S50 plą­
cą. Chodorów 22600 płacą. Jaworz­
no 104 plącą. Dolary 9325 w  piacc- 
niu. Tendencja słabsza.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A .
Zurych. N o tow an ia  z data 21' n tn e a : 

Holandia 214.6o, N o w y  Jork 578 Fś, L o n ­
dyn  24.88, P a ry ż  29.35. M edjolan  25, 
P ra g a  16,73 3/4, Budapeszt 0.0085, Bu­
k areszt 3.05, B e lgrad  7.10. Soiju 4.15, 
V  itdeń  0,0081 L

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lw ów , 21. marca

D zfś tendencja chwi.oiuo znHcc<w-<« 
O b ró f o ży w ia n y  D o la ry  anKi.mk. 9 nr. 
425 do 9 in. 450 tys., d o la ry  kanad. 
8 m. 800 do 8 jn. 900 tys.. k oron y  c z e ­
skie 265 d-:> 270 tys.. le ie  440 uo 450 tys., 
funty szterł. 39 m. do 40 :fi.. fraa ld  fr. 
420 do 430 tys., franki s zw a }; .  1,615 do

JT).
Złoh>2 20 kor. 42 nt. do 42/ ra., 20. 

frank. 39 m. do 40 m „ 10 rubli .5314 do 
54 K  m.

S reb ro : kor. atrstr. 745 do 760 tys..
5 kor. 3 i t r z y  c zw a rte  nt. do 3 ni 800- 
tys.. f lo ren y  1 i tr z y  cz  wydr te in. do 1 ii 
siedm  ósm ych  rn.. W it e  .? i tr zy  c zw a r­
te m. do 3 in., kop ie jk i za rubel 1 i t r z y  
ósm e do 1 m  m.
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M y  Lwowskiej
Bp . 64, Piątek, 21, m?pca 1924, W a lu t a  m a r k o w a ć

A« K u rn a  e fe k to w i
K a te g o r je :

Wart. Ostatnia
Płacą. Żądaja Transakcje Uwagi K a te g o r je :

W art. D yw id .
P łacą : Żąda ją Transakcje U w agi

= om. dyw id. nom. 1923(1924

I P a p ie r y  p a u s tw o w e .
C e n y  u

l
t y s  i  ą :  a  c  ii c) Przemysłowe; c < n y  w t J  S i  a C a  c  .<»

4% P a ń s tw o w a  poż. __ _ A groh em ia  {. s z t  u. 500 650 — — —
Prem . /. r. 192U 10 >0 1243 1275 1250 B racia  B iskupscy 1000 — — —

f t *  % P . zi. z  r. 1922 1UGO0 ttm B io w ii B u veri L. elfiktr 1000 — -- — - —
ilu z łp B ro w a ry  lw o w sk ie 500 ■aoof --- 27230 38000 37600— 27750

(!. L is t y  z a s ta w n o . C h odorów  i.  cukru 1000 3000 — 22400 23000 £2600-33826

(b e z  kuponu b ież )
4 u Banku hip. gal.
4 A % l ik  kred. z. gal. 
4 'A% Banku M aiop. 
AA % lik . hip. zcm el. 

P o l. Bk. kraj.

>

— -
„C h y b ie " ,  tabr. cukru
C egie lsk i
Ć m ie ló w  fab. p orceL

1900
100U
1000

2000
800

10001
— 2600

3175
2650
3225

2625
3200 ŻOOO-SOOO^

aa
4>

—

J'abryka Lokom otyw , 
G a io ta  iab r. obu w ia  
G alic ja  R a fia . n a fty  . 
G órka  fab. cementu

140
140
140

140
890
600

—
2475

_
—

1
4% P o lsk . Bk. kraj. W

rj -- „K a b e l"  1. p. W a rs z . 1000 309 ---
3900

— —
4/ś% I ow . kred . gal. — K arpa lit zak ład y  lit. 140 140

5000
— ---

ziem skie . . . . K rakus f. w ód . K rak. 280 200 — — *—
4% T . kr. gal. ziem. H — ..M aryniu " z .  p. oierod. 5000 15000 - 6250 — — 1

1

III. Cbligi. C3 N Ń ien io jow sk i f. pap. 
.N it r a t "  Zakł. etiem.

1000 300 — 2275
1210

2425
1290

2300— 2400
1225 — 1275

(b ez  kuponu b ież .) O.ikos Zakł. p rz.-drz. . io eo 4000 _ 16500 16800 15625— 16700
4 % %  K . P . lik . kraj. u rihw ein . Karasiński 300 200 — — —
4% Kom . P . B. kraj. — P a ro w o z y  S. A .b .  m 500 750 1780 1840 1800— 1825
4% K. lok. P . Bk kr. l

— P e z e t  P o w . Zakt. bud 500 200 — 790 860 8 0 0 -8 5 0

IV. Akcje, 
a) Bankowe:

„P łó tn o "  w  Poznan iu  
P oc isk  zakł. amun.

1000
359

750
175 __ __ —

1923i 924 ..poku cie" óka naiL 1000 600 — — —
2 35 0-2375A k cy j, Z w ją zk . 280 140

------ __ __ P o l. N a fta  prz. w iert. 509 350 — 2325 2400

A k cy j. H ip o teczn y 280 120 . 26 )0 2700 2625 -2 67 5 P o l. T o w . Bu dow lane 500 400 ” ■" —

H an d low y  w  Poznaniu  
Bank kojuerei-di! v

1000
280

500
84

— — P o tę g a  T o w . huty ż. 
R ak szaw a  fabr. suk.

10000
140

2500
280 — 13109 13400 13250

M ałopo lsk i 280 140 __ — — _ „Rohn. Z ie liń sk f" Z. m. 500 300
1350

33250P ow szech n y  k red y tów . 
P r z e m y s ło w y

280
280

140
330

— 390
21*23

410
2175

400
2145— 2165

S iersza  zak ł. c lek tr. 
S iersza  gór. zak ład y

200
140

40
300 — — —  ■

R o ln ic zy  S. A. 1000 __ — __ — — Spółka  A kc. W y d a  w. 280 56 “"—l

Ziemski k re d y to w y  
Zem elny
Z. S. Z. w  Poznaniu

280
280

1000

81
84

600 —
590 860 600 —856 525 nf. „S trc m " Z . chem.

. l eha te". T p w . akc. 
T c p tg e  gór. zak ład y  
Tesp . to w . ekspb soli

1000
700

1000
70C
350

■ —
35250 36500 J5ÓOO— 2S2ł)0

b) Handlowe:
Im pex Ska handlowa 140 90

■Ar- Trzeb in ia  f. m. S . A . 
Ursus fab tm to ró w  
W ild  i Ska 
Z ie len iew sk i f. m as*.

14C
500
500

289
1000
500 i

—
*

—

P o lsk i G lob 500 2C0 — — — 1000 1070
i

I 45000 | 46000 45250— 45760

Polba l 1000 520 -- — _ — 1
Polso t 1000 210 -- — — — 1
Tohan 140 210 1580 1590 1560 — 1375

t\, t

W  a wei 500 390 — — •— — 1' l

l f • W i»C u *v  i  D e » l c v ,

Kategorje:

D olary  am erykańskie 
D o la ry  am erykańskie (d ro b m ) 
D o la ry  kanadyjskie , ,  .
D y n a r y .........................................
Funty s z te r lln fl > • ,  J «  '
Franki bele iisk le  . ,  «  ,
Franki francuskie . ■ , 4
F loren y  holendersk ie • • <
Franki s zw a jca rsk ie  . ,  .
K oron y  austriackie , ,
K oron y  czesk o -stow ack ie  , < ]
K oron y  duńskie . , .  ,
K oron y  norw esk ie  . • < !  ■
K oron y s zw ed zk ie  , .  .  .
K oron y w eg le rsk le  . .  ,  .
L e i rumuńskie • .  • ,
L iry  w łosk ie  . . . .  ■
M a ik i n iem ieckie . .  f

B i l e t y  t a a k e t r e

nłacą Zadają transakcje

€ «e k l ,  n n e k s c r  i w yp łaty

płaca żądają tran sak cl j

B. Kursa Zbożowe*
C eny roznm ieia s ie  w  m arkach w ą ­
skich za  100 kg. b ez  podatku sp o żyw ­
czego . m iejsce stacja za ładow an ia

P S Z E N IC A  k ra jo w a  73/74 ex 1923 
Z Y T O  m ałopolsk ie 68/69 esl923 
Z Y T O  m ałopolsk ie 65/66 
JECZM 1EN: m ałopolsk i b row arn iany 
.JĘCZMIEŃ m ałopolsk i p rzem iałów ®  
O W IE S  m ałopolsk i 44/45 ex  1923 
K U K U R U D Z A  r '  - <
Z IE M N IA K I iadalae 
F A S O L A  b iała 
F A S O L A  k o lo row a  . X  
F A S O L A  krasa ,
G R O C H  polny
G R O C H  A V lc to r i*  '
B O B IK
W Y K A  v
M IE S Z A N K A  pastewna w  ziarn ie
H R E C Z K A
S Ł O M A  prasow ana
S IA N O  słodkie k ra jo w e  prasowąaw
LE N
ł u b i n

£ekretarjat

Ceny

od

38000000 
22000000 
195000Ot 
215000JÔ  
18500000 
21000000

do
L w a j i

38500000
23000.00
2050010
2250000'
1950 OOO
23000000

ł )
)

*)

*)

* ) Ceny szacu:.- 
kowrt be £ u ans.

C en y  rozum ieją sie w  markacir doC 
sklei/ za  100 k t .  b e z  podatki sp o żyw ­
czego . m iejsce s tad a  załadow ania.

K K ^ r - 1! ^ 0 z» “ett°
M ąka ż y S ia  7(fili 7  j workam i

G R Y S IK  knkumdziaay,
M Ą K A  kakurudziana
O T R E B  pszenny netto b ez  w orka
O T R Ę B  ży tn i netto  b e *  w o rk a
K A S Z A  H R E C Z A N N A
K A S Z A  J A G L A N N A
K A S Z A  J Ę C Z M IE N N A
P Ę C A K
M A K U C H Y  lniane i Konopna 
M A K U C H Y  rzep ak ow e 
K O N IC Z Y N A  czerw on a  k ra jow a  natur. 
K A P U S T A  K W A S Z O N A  
W O R K I Jutowe w y r . Strądom . W arta, 

C zęstochow ianka 75 kg. za  sztuka 
W O R K I u żyw an e, dobre, za  sztuka

Ceny

od do

Uwr

U w a; i

*) Ceny
ko we bez

fli!aeOń' 
traos •

Gcuceuliey Sekretarz JJr. rA Z E lM -



„GAZETA LW O W SK A ’’ %  dnia 22. m arca 1924.

Posiedzenia Raty miejsfeiej.
d ozo rcó w  dom ów . —  Akadetnja 

,ek l^k *D‘ A r c ' B dczev ’'ksieK0. P o d a ­
ł y  i^*|at0rs- ‘- Kuratorium  zb io ró w  

P°\ O rza th o w ic za . -  Dla kostscr- 
a t lt zb io ró w  num izm atycznym i.

/. . . L w ó w , 21 marca,
dżeifa v stu° i -  w c z to a js ze gp  noste- 
U fiy fr. R !,d\ m iejsk iej proz. Ncumann 
ftersci! lxtoo "-i“ j z !  11 a iiucrD ol.^ ię  r. dr. 
mKi i a*a- w n iesioną na poprzeduien i 
R d z e n i u

p w  sp raw ie  d o zo rcó w  dom ów .

ośw iad czy ł, że celem  uregu-
sie **!*-*. ?.l°suiiku s łu żb ow ego  odbędzie
fer "  . Najbliższym  czas ie  w spólna kon-
rf.„,Ucla d ozo rcó w  dom ów  i w łaścicie li sanie- ■NOSci.

1 ^ O C Z Y S T A  a k a d e m j a  k u  c z c i  
N»P .  A K C Y B . B IL C Z E W S K IE G O .
, astepne r. Boi, L ew ick i zaprosił re- 

ę^y^NJaeje m iejska do udziału w  uro- 
hlsŁ ku czc i śp. ks. a rcy -

Józe ia  B ilc zew sk iego , k tóra  się

Orez,

U(lbęd;
«odz.

spr

2ic- w  n iedzie le , dnia 23. m arca o 
11.30 w  południe w sali ra tuszow ej.

p o d a te k  l o k a t o r s k i .
Porządku dziennego  re fe ro w a ł

a\Vę
r „ f a l e n i a  podatku loka torsk iego

S praw a ta w es z ła  ponow - 
d[t na Porządek  dzienny z tego  pow o- 
zaL .  e Min. spraw  w ew n ę trzn ych  nie 
it . ‘e rdzilo  .poprzedniej u ch w a ły  R ady 
c «W e j w tej m ierze, jako 
J Vnszii 
Sty*!
k ,

ch ow icza . oraz ną w n iosek  r. Boi. L e -  
w ickśeu.) uchwalono lursoi uw ien ie gahio- 
ty '(M a zb to rów  n n w fzm u t.jczn yd i Boic-sto 
wa t ł r z e e iio w ic ia  w y a s ygn o w a ć  904 mb. 
iffkp.

Na tein posiedzen ie zakończono. •

1914.
partej .na 

Idfcz p os taw iło  ze
j^ 1 Stromy wniosek. b v  s taw k ę  tę usta 
U^klorąc za podstaw ę c zyn s z ,n a ło żon y  
J3J*5_ust. o ochron ie lok a to rów  w  grud-

<U

1920,
^krotn ie. iNp. c zyn sz  p rzedw o jen n y  

^JN ieszkań  do 0 pokoi ustala się tą u- 
a za p rzedw o jen n ych  l t ;0 k. w  w y -  

tzv?^c' Ubó m k„ to  jest dw ukrotn ie. 
1 mi p°d a tek  lokatorsk i w yn os ić  będzie  
g r^ jo n y .D la  sk lepów  jednak ustaw a z 
c* V * a 1 920 p rzyjm u je  c z te rok ro tn y  
Ww z P rzed w o jen n y , c zy li od 100 k. 
^ada 

k

Soupper. zaś wit+eciśii: re feren ta

Już, ■ »*». k tó ry  ma b yć  pom nożony
^krotnie. Ńp. c zyn sz  przed

la n m ilionów .N M t< i I III Ju lłv  O »
, °  k rótk ie j dyskusji, w  k tóre j od- 

wn ioski s taw ia li r. dr. Herschtal,%

^j-Jęrali rr. Sudhoff i F e lsz tyn , w  g ło- 
™ antll p rzy ję to , ze w zg lędu  na k rót- 

Czasu do 1. k w ie tn ia  n iezm ien io jiy
Min. otpr. w d w ii. jako nie po- 

■ W k c y  jtiż pon ow n ego  za tw ie rd ze - 
M inistcrstwa.

*& I0 R Y  B O L . O R Z E C H O W IC Z A .
<kj ^ tęp n ie  uchw alono z  porządku 

»Dw'iQcso na " ^ o s e k  r - D rex le ró w n y  
,j :<łkszyć o jedn ego  de lega ta  liczbę 
i? t:kćw K u ra torji zb io ró w  Boi. O rze-

Z  SALI  KONCERTOW EJ

(Koncert skrzypka Józefa Szige- 
ti‘ego.)

L w ó w .  21. marca.
Nie wiem czy — analizując grę 

artysty tej miary jak Józef Szigctf
—  wypada w ogóle mówić jeszcze 
o jakfc-likolw iek „postępach”  doty­
czących w irtuozowstwa. i'cn ostatni 
wyrag mieści już w  sobie .pewnego 
rodzaju superlatyw i zaznacza dość 
dobitnie dojrzałość artyzmu w ydo­
skonalonego ponadto do zenitu. A 
•jednak przypuszczam, ż e niejeden 
z uczestników w  w torkowym  w ie­
czorze (13. b, m.) dostrzegł, sięgając 
pamięcią wstecz, poważny jeszcze 
krok naprzód, w  jakości odtwórczej 
sztuki Szigctibgo. Najwyższa pod 
względem waloru artystycznego i 
najbardziej może imponująca znaw­
com jego interpretacja —  wykonanie 
sonaty I. S. Bacha na skrzypce soio
— a zw łaszcza w  sposób niezrów-. 
■nainie mistrzowski odegrand fuga T 
pozornie niemożliwe wprost zlewa­
nie akordów  „arfo\& nych" w  
brzmienia równoczesne, św iadczyły 
już wym ownie o wirtuoz owst w ic 
istotnie szczytów  cm, imie zaś zalety 
tej fascynującej słuchaczów gry  u- 
jawniły się w  dalszych częściach 
onegdajszego programu. W  Gokl- 
marka przepysznym Koncercie 
skrzypcowym  z jego pełnymi-jakie­
goś nadziemskiogo natchnienia,' uło­
żonymi pod w pływom  widocznej 
ekstazy, prawdziw ie „cwangeKczay- 
ini" t^ a ta ijij,  zajaśniała w  czaro- 
dżieiskinf blasku poetyczna kantyle­
na koncertanta: dzieło kompozytora 
porwało widocznie wykonawcę, a

* taki święty, pełen namaszczenia za-
• pał zawsze udziela się audytorium.
I i  ogarnia wszystkich. Gząstka..

tero zachwytu, który obiegał salę 
Z szybkością prądu elektrycznego, 
znateść w ięc musi słusznie swój w y ­
raz w  szczupłych ramach niniejszej 
notatki. Całość produkcji, (pierw sza 
część wykonana z artystycznym  
współudziałem pianisty Dr. E. Stein" 
bergera i następne solo -skrzypcowe, 
oraz końcowy. bardziej błyskotliwe 
popisy wirtuozowskie ze znakomi­
tym akompaniamentem tegoż piani­
sty) , w yw ołała  entuzjazm szczery, 
nic mający nic wspólnego z kon­
wenansowym „siucce., d‘estime“ .

W  ostatniej z zapowiedzianych 
oficjalnie interpretacji, w 1. Hub. ' i 
„Scęne dc la Czarda", i w  ognistych 
rytmach węgierskiego tańca, czuł 
s ię  niezawodnie koncertant wr naj­
bardziej odpowiadającym .jego tem­
peramentowi żyw iole. Kaskady bły- 
skawicznych pasażów, m ożliw ie nai- 
efektownieiszych flażeoletów  i in­
nych, w  najrozmaitszych pozycjach 
sztuczek skrzypcowych olśniewały 
tu słuchaczów. Za burziiwe i nie­
milknące oklaski- odwdzięczył się 
słynny wirtuoz dorzuceniem licz­
nych dodatków- nadprogramowych.

(f. n.)

Z teatrów iwowsKisń.
Repertuar Tea tru  W le lk ie g o i

P ią tek  21. „P ro ro k " .
Sobota  22 (o  3) „Jak  wam  się podo­

b a " (Ula m łod z ieży ).
Sobota  22 (o  7) ,.C ava Ierja “  z  p. PSa 

tów ną  i  B eU lew iczem  i „T a je n u k a  Zu­
zan n y ".

N iedz ie la  23 (o  3 ) ..Kościuszko ia>d 
R ac ław icam i" (popu larne).

N iedz ie la  23 (o  7) ..P ro rok ", 
P on iedzia łek  24 ..l>aui X ."  (ostatni 

gość. w y s tęp  B edn arzcw sk le j).
W to rek  25 (o  3) „D an ton ".

Repef tuar Teatru  M a łego ;

P ią tek  21. „U p io ry " ,  ^ość. w ystęp  
S iem a sA o w e i.

Sobota 22 „U p io r y "  (z  Stem aszko- 
w ą ).

N iedz ie la  23 „P o k o jó w k a "  
Pon iedz ia łek  24 „U p io r y "  ( z  S icm asz 

k cw a ).
d  W to re k  .25 . „Ś w id e rek ".

o g ło s z e n ia .
A M O I l  T  T Z A  CJE.

T ,
nu - 611/23/5. C e lem  um orzenia za g f- 
v,„^eEo n. F e iw is za  N aclita  tyn i;.ia so -e —  ... , ty m :
Krć? itoswiadczenia Ziemskiego Banleu
w

K.r-ay4( ..-; yto\vego w e  L w o w ie  N r. 814 na 25 
erą1 ‘5 - em isji w z y w a  się posiadacza 

h im resow auiych  Jdo p r z c d h ż e . la  
poświadiczenia w zg lędn ie  

j.N ty do 6 tn ie s ię cy  od  ogłoszen ia . 
jW o k rę g o w y  cyw ., O d dz ia ł V II.  

v'ó\v dmą 23. lu tego 1924. 17-81

x i : i  ? a
•p

Isjij.- 48S/23/4 Łukasz H ryn łak  u rod zon y  
Hja w n p iów  zag iną ł 1914. C elem  uziut- 
rQu S °  zin a riym  w z y w a  się by  do pól 
śq c °b  u g loszen ia  udzielono w iadom c- 
ku,, a4o\v; albo k u ra torow i D ro w i M ań- 

skienju. 1776
I Sąd o k ręg o w y .
7;wóvv, dnia 5 listopada 1923.

IńMf,- 173/23/5. S te fan  Dunas u rodzony 
M a łkow ice  zag iną ł 1921. C elem  uz- 

iąj "J zn iar!ym  w z y w a  się b y  do roku 
^ k is z en ia  udzie lono w iadom ości o 

t j ip L .^ o w i a łbo k u ra to row i D ro w i G ór-letr.,, .... i  l775,emu adw . w e  L w o w ie  
« . Sąd o k ręg o w y ,
g w o w , dnia 2 p a źd z ie m  _

jV . 251/23/4. Jan Z ięba syn ] 
l ^ a i J*£fwigi. urodiz-ony l l_  grad

° w ,  dnia 2 p aźd z iem ik a  1923.

Mi- 
adma

tęjC, w  W ię d ó w c e  p ow ia t M yślen ice , 
tam że, b iorąc  udział w  w o jn ie

( j^ t o ie e j  jalro źo im e rz  16 p. 'obrony 
dosta ł się do n iew o li rosyjsk ie j, 
m fet um rzeć i od sierpnia 1915 

saJićc 0 nim żadnej w iadom ości. G dy 
t|^V. tnotna p rzy jąć , ż e  zaistnieją \va- 
Hą <lon3rien:ain-;a śm ierci, za rządza  się 

n iosek żemy postępowiam i: celem  
wyż wyriricuiioDegKł za zmarłe­

go, a m a łżeń stw o  je go  za  rózw ią/ańc. 
O głasza  się w ezw an ie , -aby—> za g in fo --  
nytn udzielone w iadom ości S ą d o w i iub 
Dr. J ó ze fow i K uh iczkow i, ad w ok a tow i 
w  W adow icach ', k tó rego  ustanawia się 
kuratorem  zaglrttoucgo i obrońca w ę z ła  
n iałżeńsk iego. Jana Z iębę w z y w a  się. a- 
b y  s taw ił s;ę p rzed  podpisanym  Sądem  
lub w  inny sposób dał znać o sobie. P o  
sześciu m iesiącach od d n u  og łoszen ia  
tego  za rządzen ia  w  „G a zec ie  Lwo-w- 
skię-j" Sad tu  p o i t w r iy  w n iosek  w yd a  
ostateczne orzoczcr.ie.

Sad o k ręgo w y . O ddzia ł IV . 
W a d p w ice  dn. 3 i s tjrcznia 1924. 1712 

T . IV . ‘288/23/3. Fd yk f. Marcioi 
S zczo tka , u rodzon y 7- październ ika 1877 
w  G śeir, zam ieszka ły  w  C ięcin ie. żo ł­
n ierz 56 pp. zaginął na w o jn ie  od p a ź­
dziern ika 1918 r. Ucz w ieści. W d ra ża ją c  
bostepow an ie. cc icm  uznaniu g o  za  
zm arłego , w z y w a  się, ab y  iiw iadoniin- 
m  Sąd w  W ad ow icach  o .zagin ionym  
do 6 . m iesięcy  t.d og łoszen ia , noczcm  
Sąd ną pon ow n y wn iosek  o rzek n ie  m 
h la ieczn ic.

Sąd o k ręgo w y . O ddzia ł IV . 
W a d o w ic e  dn. 6. lu tego 1924. 1717

T . IV . 213/22/3. F d vk t. Tom asz. Ta- 
lieezko, u rodzony 26. w rześn ia  1S79 w  
T rzcb itii p cw . Ż y w ie c  i tum zaińicszka.- 
ły, żo łn ierz  15 p. o b io n y  k ra j. , ' zaginął 
na w e jn ie  od  roku 1915 bgż wip-śei.. 
W d raża jąc  postęp iw an ie, celem  nżiumia 
go  za zm arłego, w z y w a ,  się, .aby u w ia ­
dom iono Sąd w  W ad o w icach  O zag.hN-o- 
nym  do 6 m iesięcy od ogłosze .ńa . p o ­
czerń Sad na p on ow n y  w n iosek  o rze k ­
nie ostateczn ie.

Sąd o k ręgo w y . O d dzia ł IV . 
W a d o w ic e  dn. 20 grudnia 192.3. 1715 

T .  IV . 289/2373. Fdyk;t.: Jan. N ow ak , 
u rodzon y 18 grudnia 1891 w  C ięcin ie i 
tam  zam ieszka ły , żo łn ierz  -5*/ pp.. -zagi­
nał na w ojn ie  od 29 grudnia 1914 bez 
w ieści. W d raża jąc  postępow an ie, celem  
uznania g o  za  zmarłego, ffizyw,a. się, a-

t y  uftiadoiruauii .Sąd w  W ad ow icac ii o 
zaginłotrsTit~tlo'~(r m ies ięcy  od ogłoszen ia, 
j ąezćm  Sąd na p on ow n y  w n iosek  o rze - 
krdc ostateczi.łe.

Sąd o k ręg o w y , O ddzia ł IV .
W ad ow ice  u-:'. .30 styczn ia  1924. 1714

T . IV.- 4/23/4. Za rządzen ie  postępo­
wania celem  uznania za  zm arłego . Józef 
Kochii syn J a m  j R eg in y , urodzony w  
roku 1887 w- U jsołach  p ow ia ł Ż yw iec , 
rolnik, tam że zag iną ł na w ojn ie  św ia to ­
w e j jak o  żo im erz  56 pp. i od  4. maja 
1915 niema o je go  życ iu  żadnej w iado­
mości. G dy zatem , p rzy ją ć  m ożna, żc 
istnieją warunki dom niemania śm ierci z 
u staw y z 31. inare.t 1918 Nr. 128 D zop . 
za rządza  się na w n iosek  M arjam iy  K o­
coń postępow an ie  celem  uznania w y ż  
w ym ien ion ego  za  zm arłego . O g łasza  się 
p rze to  w ezw a it ie , a b y  o zagin ionym  u- 
dzicUwu S ąd ćw i w iadom ości. Józe fa  
Kóem iia w e r jw a  się. a b y  s taw ił się przed 
podpisanym  Sądem  łub w  inny sposób 
dał znać o sobie. P o  sześciu  m iesią- 
ęaeli od  ctoij og łoszen ia  tego  za rzą d ze ­
nia w  „Gastecie L w o w s k ie j"  Sąd na po­
n ow n y w n iosek  w y d a  osta teczn e o r z e ­
czenie.

Sąd o k ręg o w y . O ddz ia ł IV .
W a d o w ic e  dnia 24. lu tego  1923. 1711

T . IV . .358/22/3. Za rządzen ie  postępo­
wania celem  uznania za  zm arłego. A\i- 
e iia l P a w lik  syn Jana 1 Franciszki, uro­
dzony w roku 1887 w  G adzłsce starci 
p ow ia t Biała, robotnik. jaku żo łn ierz  
austnack: dostał się do n iew oli ro sy j­
skiej. skąe ostatnią w iadom ość dał o 
M-óie w  Wpcti 1917. pećzetn ślad o nim 
zagśtął. G J v  za tem  p rzy jąć  można, że 
ist);>vją warunki dom niem ania śm ierci z  
u staw y z 31 m arca 1918 N r. 12S D zop . 
za r.od / a  się na wt.uosek An ity P a w lik  
iio itęp ow an ie  ceient uznania w y ż  w y -  
liiietnotnego za  zm arłego. O głasza  : ię  
p rze to  w ezw an ie , ab y  o zagin ionym  u- 
dztełont. S ąd ow i w iadom ości. M ichała  
ł Ją.włiSca .w zyw a  się, ą b y  s t ą ^ ł  się

Repertuar Teatru  N ow ości:

P ią tek  21. „M iku do".
Sobota 22 „K s. O ia ła ".
N iedzie la  25 „K atia  tancerka". 
Pm tiedzta fek  24 ,.K rć 'o ,\a M on ł- 

ntąólrt: ’
W to rek  25 „M rkado".

Ostatni gościnny w ystęp  BednarzeW .
sk*cl c3 :’ edzó- s:c w  lwnic-i/ri-atek w  
„Pan i X .“ . w k tóre i to sztuce śwtotna 
a ru  sika z d o b v S  sobie tak d;;że, zasłu­
żone ttznaaiie.

P . P la tów na . primadortna opery  na­
szej, artystka  obdarzona w ielk im , p rze ­
p ięknym  głosem , no d łuższej p rze rw ie , ' 
w ystąp i po raz p ie rw szy  w  sobotę w  
..C a ya le r ii" . Partnerem  jej b ed zie  p. Be- 
d iew icz . P ró c z  „C a \ a !e r ji"  p ó jdzie  miła, 
,T a jem n ica  Z u zan n y" w  p ren ije row e j 
obsadzie.

„ P ta k "  S zan iaw sk iego . P od  re ży s e ­
rią G. R usińsk iego od b yw a ją  się p róhy 
z now ej, nfe gran ej u nas kom edii au to­
ra, k tó ry  w  krótk im  czas ie  stał się jed ­
ną- z  najpopu larn ie jszych  postaci w  dra- 
m atop isarstw ie. „P ta k " ,  to znowu lek ­
ka. tęczow a , ża rtob liw a  w iz ja  poetycka, 
odb iega jąca da leko od s za r zy zn y  dnia 
codziennego , obfitu jącą w  p rzepyszne  e-, 
p izody i w n osząca  na scette jasny p ro ­
mień radości życia . Zbudowana jest w  
ten sposób, żc każdem u artyście  p ozo ­
staw ia  w-,elkie pole do popisu n aw et w  
najdrobn iejszym  epizodzie .

W id ow isk o , którem u trudno dać na­
zw isk o  w  T ea trz e  W ielk im , dnia 22. bm 
(s rb o ta ) o godz. jO.,50 w  nocy. budzi la - 1 
tw o  zrozum iała sensację w  catcm m ie­
ście. Z w ią zek  A r ty s tó w  Scen Pruskich 

| (gn iazdo  L w ó w )  postarał się o p ierw - 
I s zo rzęd n y  repertuar, w śród  k tó rego  na 

p ie rw szy  plan w ybh a ją  sic u scen izow a- 1 
r y  p ro log  H. Zb ierzch ow sh iego  i znako- 
‘niita rew ja , o ra z  sketscb p ióra  W  R a- 
crta . W  p rogram ie  so lo w ym  b iorą u - - 
dział u lubieńcy lw o w sk ie j publiczności* 
z  działu dramatu, opery  j up;-etk1 B a ­
le t pod k ierunkiem  b a te tm ^ u za _C ie s ie l-  
sk iego  w ykonu  w  rew ji now e j _ ma,ó\v- 1 
r.icze ew o lu c je  O -k le-.tta c r e to w a  pod 
batuta kap. Zupy 'TK-ty \vvdaje kauce- 
ia tja  ;* • * .,• !• ( w  e n a .h u  ł ta lr u  W ie l- -  
k iego  •(! r ,e t 'o ) od g rd z . 10— I pózedpot. 
i-ed  ®uo.z. 5 do 6.30 pup w d/ó-Ur p/zcri- , 
stawrenia tak samo. B liższe  szężtrgó ly  
w  afiszac-h.

W  T e a trz e  N ow ośc i w  p rzys z łym  
fygoefnht pójdzie  p rzeg ląd  najnowszych-' 
operetek , tak, żc publiczność, a z w ła s z - ' 
cza  pos iadaczę  b loc zk ów  abo-namento-* 
w y c l i  będą m iei! w  czem  w yb ie rać .

przed  podpisanym  Sądem  iub w  iaay 
sposób dat znać o sobje. P t) sześciu- 
m iesiacaclt od dnia ogłoszen ia  tego  za ­
rządzen ia  w  ..G azecie L w o w s k ie j"  S ą d ­
na p on ow n y wniosek  w y d a  ostateczne 
o rzec zen i:.

Sąd 'o k rrg o w y . O ddz ia ł IV .
W a d o w ic e  tlrtia i  lu tego 192.3. 1710

T . IV . 125-'2.3/3.' Za rządzen ie  p o ś lę - , 
pow ania ceiep i u suta u i a za  zm arłego . 
P io tr  Bałor, j&iJ* Józe fa  i W ik to rji, u ro - ' 
dz-óny w  reJ™ 1879 w  S k a w ic y  p o w ia t ’ 
My-ślc-niee. tam że zan fieszka ły  zaginął 
na. w o jn ie  ś w ia to w e j iako żo łn ierz  56 
i>p. i o ł  2-5. sicrpjua 1914 niema o nimi 
żadnej w iadciiic.śct. G d y  za tem  p rzy ją ć - 
m ożna, ż e  istnieją warunki domniemania!' 
śm ierci z  u staw y z  81. marca- 1918 Nr. 

•128 Dzpo. za rzą d za  sic na w n iosek  żo ­
ny iego  ro.-tę po w a trę  celem  uznania 
w y ż  \vy.m'.ento,u-ge za zm arłego. O g ia -, 
sza  się p rze to  w ezw an ie , aby y  zagin io­
nym  udzielone S ad ow i w iadom ości P io ­
tra Batona w z y w a  się. aby . s taw ił s ię 
przed  podpisanym  Sądem  lub w  i-my 
sposób dał zn a ; o sobie. P o  sześciu m ie­
siącach od dnia .ogłoszeaiiu tego  za rzą ­
dzenia w  „G a zec ie  L w o w s k ie j"  Sąid 
na p on ow n y  wtiiueek w y d a  ostażeczne 
o rzeczen ie .

Sąd- okręgu-wy, O ddzia ł IV . ,
V\ ądpiwice dtra 11 c ze rw ca  1923. 1799

T . IV . 218/23/3. Zarządzen ie  postępo­
wan ia celem  uznania za zm arłego. An­
toni ś rod a  syn W o jc ie c h a . i Atuty, uro­
d zon y w  roku 1S77 w  B ia łej. zarttKi-.ą- 
k a ły  w  Kom orpw icach , zaginą ł na w o j­
nie św ia to w e j jak o  żo łn ierz 16 p pospo­
litego  ruszenia i cd  końca sierpnia 1914. 
niema o nim żadnej w iadom ości. Ody,- 
za tem  p rzy ją ć  można, że  istnieją w a-, 
ranki dom niem ania śm ierci z u s ta w y  
z  31. iharcn 1918 Nr; 128 Dzpp.. zarzą-, 
dza się ma w n iosek żo n y  jego  postępo-, 
wianie ceJcm uznania w y ż  wym ietńoue-, 
g o  za  zm a fiego . O głasza  się p rze to  we-/ 
zw an ie, aby  o £agiti'ionym udzie lono Są-^



„GAZLTA LW OWSKAS z dnia 22. marca 1924.
; —    —
.idowi w iacloifbści. An ton iego  S rfc ję  
•w zyw a sic, al v staw ił się p rzed  doJp' 
.sariym Sądem  lub w  inny sposób dał 
znać o sobie P o  sześciu m iesiącach od 
n ik t  ogłoszen iu  te go  zarządzen iu  w 

iazec ie  l .w o w s k iW ’ Sad nu porno w?iy 
.v»iio*ek  w y d a  ostateczne o rzeczen ie .

Sąd p ow ia tow y . O ddz ia ł IV .
V  ad ow icc  dnia 22 paźdz. 1923. 170S

T . IV. 131/23/5. Za rządzen ie  o s lę p o -  
'w attla  celem  uznania za zm arłego  Jan 
Z aw ad a  syn .lana i R eginy. urodzony 
dnia 21 w rześn ia  183.’ . w yrobn ik  w 
F rz y to w lca ch  brał itdział w  w o jn ie  św ia ­
to w e j iako żo łn ie rz  103 pp . następnie w  
•35 (25) pułku a rty le r ii górskie j, z o s ta ł  
w z ię ty  do n iew o li w {oskiej. ,, osiam i 
?|st w y s ła ł cl;ttowal|y .1 pazJPTcrnika 
J1 ’ s odtąd zaś J ya b  n uón zaginął. G ly  
za tem  p rzy jąć  można, że istni-:ja w a ­
rn ik  t dniiiii ' iish:i,i śm ieci i z ustaw i /
31. marca 1 ■ s Nr. ij.s Itrp n , ra.inradza 
sio na wnki-.pk L u i  Zaw gn fow ci pn-',tę­
po w au.it celem  uznania w y ż  w ym ie iko- 
n egr za zm a ilc go . O głasza się pr/zi.o 
w ezw an ie , aby o zagin ionym  udzielano 
Sądow i w i<td o rr.wśc i. j  ai i ti 7. K w a J e w z y- 
wa się, aby  s taw ił się p iącd  uódpisnJ 
u- m Sądem  lub w  im ;v sposób dał znać 
o sobie. P o  sześciu lidesi-yeaeli od dnia 
ogłoszen ia  te go  zarządzen ia  w  „Garze? 
t i e  L w o w s k ie j"  Sad na pon ow n y wmio- 
jsuk w y d a  ostateczne o rzeczen ie .

Sad o k ręgo w y . O dJzM t IV . 
W a d o w ic e  dnia 27. lipca 1923. 1707

T . IV . 22S023/P. E dvkt. Franciszek  
K asperek  urodzony 3. maja 1,376 w  b\>- 
r2ęcie i tami zam ieszka ły  .żo łn ierz 20 pp. 
zaginął na w ojn ie  od  c ze rw ca  1913 bez 
w ieści. W d ra ża ją c  postępow an ie  celem  
uznania g o  za zm arłegp. w z y w a  się, a- 
b y  uw iadom iono Sad w  W ad ow icach  o 
zagin ie  lym  do 6 m iesięcy  od og ło s ze ­
nia. poczem  na pon ow n y w n iosek  o rze ­
knie ostateczn ie

Sąd o k ręgo w y , O ddz ia ł IV . 
W a d o w ic e  dnia 4 styczn ia  1924. 1706 

T . IV . 263/23/3 Edykt. W a w rzy n ie c  
Sysak, urodzony 23. lipca 1892. zasnie- 
s.,Laty w  ZuŁorzu. żcm ie rz  56 pp.. zag i­
nął na w o jn ie  od  I ł .  maja 1915 iiez wAe- 
ści. W d ra ża ją c  postępow an ie  celem  u- 
.znania g o  za  zm arłego, w z y  w a się, aby 
uw iadom iono Sąd w  W ad ow icach  o  za- 
Cinionyrrt do 6 m ies ięcy  od ogłoszen ia, 
puczem Sąd na p on ow n y wniosek ar. :i<- 
nie ostateczn ie.

Sąd o k ręgo w y , O ddzia ł IV . 
W a d o w ic e  (filia 4 styczn ia  1924. 1705 

l .  IV . 248/23/6. Edykt. Klemens 
c zy s zc zo ń , Irc-dzony 5 listopada 18S4 
w Ł ę tow n i, zam ieszka ły  w B rzą c zo w i-  
cach. żo łn ierz 16 pp. obron i kraj. zagi- 
uąt na w o jn ę  na froncie w łosk im  od 
końca roku 1916 b ez w ieści. W draża jąc  
postępow an ie celem  uznania go  za zm ar 
tego . w z y w a  się. aby uw iadom iono Sad 
w W adow icach  o zagin ionym  do 6 m ie­
s ięcy  od ogłoszen ia , poczem  Sąd na pc- 
.nowny w n iosek  orzekn ie ostateczn ie.

Sąd o k reso w y . O ddzia ł IV. 
W a d o w ic e  dma 15 grudnia 1923. 1704

F  1  V  M  y .
Firm . 1836. Rg, C. V l £  258. Zm iany 

d o ty c zą ce  firm y  spófkow-ej już w pisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 2f?. gru­
dnia 1923: S iedziba firm y: L  w ów .
Brzm ienie firm y ; „A r s “ . Zakład a rty- 
& tyczu ,o-graficzny L w o w ie ,  Spółka 
f i ogr. o lp o w . Zm iany; U chw a lą  W a l- 
Jiego Zgrom adzen ia  z 5. grudnia 1923 
T .  rep. 8373 postenowiiotto rozw iązan ie  
,Iikw idac;ę spółki. L ik w id a to rem  ustano­
w iono Zygm unta D egenstiicka, k tóry  
firm ę p od p isyw ać  będzie  z  dodatkiem  
wskazu jącym  in  likw idację.

Sąd o k ręgo w y . Oddz. IV.
L w ó w  dnia 12 grudnia 1923. ’

Firm . 569/23. W  re jes trze  dla 
jsuó łkcw yeii wpisano p rzy  firm ie: 
ssi Bank P rze m y s ło w y . Spółka a k  
filia w  R ze szow ie  
uch.wałą t^ fcnegu  
narjuszow  z d r. i a 
nvtcrdz(# ią jfnistaneuń 
iSkarbu oraz Drzemy.-; 
iszoną w  „M cn ito rzc  
J9. lipca )923. Nr. 16!
§§, 7. 9 d o -19. 24 . 27.

' I 64 sfątiitu. Kap lia ł 
marek polskich lżJśJż.t

{ V jest na 3,75i>.iTO s 
a połr.ow'płacony 

ga ją c y ch , z czeg

129S 

firm  
P o i-

cyjna
uw idaczn ia J e j  że 

Zgrom adzen ia  ak e i>
15. IfcJbpttta 1922 ra ­

miom Mu-iistrów 
lii i Handlu oe fy - 
P c l skini”  z dnia 
zm ieniane zos ta ły  
44. -17. .*!. 51. (.3 
■ ik cy i.iy  w yno: i 

'■lól.iliti i rozłożą* 
Zi!:k akcji eairfiw- 

h na okazi;!ch i j ja c -  
' 25o.ii;;.'i ,-v.jk i-o K.i

400 im" w art. a  3,500.000 setuk po mp. 
280 mii. w art. każda. Zarząd jwripisiije 
frnnę. D o  w ażnośc i podpisu firm y nic- 
zbędnym  jest podpek wspólny albo 3 
cztaalków zarząd  .i, ałbo iediaago e z l ■oka 
zarządu i jedn ego  dyrek tora  lub proku* 
r/.ysty, arbn d.wócl' d y rek to rów . albo 
jedn ego  dyrek tora  t jednego  p rofeorzy- 

psty, ałbo dwu p ioku rzystó -u . P rok ifrzy - 
sta w inien do s w e g o  podpisu d o łączyć  
dodatek wdlfisu .iaey mi prokurę. C z ł Wi­
kami zarządu ustani, iw ien  i zosta li: Dr. 
M arciu S zarsk i P rezes , Dr. Zd zis ław  
S lu szk iew icz w W arsza iw fc, Dr.W HIieini 
K rzysztoń  w c  L w o w ie ,  D r Fe liks  M c- 
ruih>wi..z w  W arsza w ie , Tadeu sz Eiltppi 
w K ra lo w ie .  P rezesem  Karządu z .  ty tu ­
łu G cu c ia łiicąo  D yrck io r ii us,tanuw;-?ii.v 
zosta ł du+''ciic':':iso\( y Pr-j-yzas I rekc,ii 
IV . Marciu Szarsl.i. M a on praw i pr/.c- 
viijKluiezciiśi ua posiedzeniach Z,n/,(d:i. 
n acze ln ego  kia:row.ii:etv. a C en tra li, tu­
dzież wszys.lk i:n f H ijam i o io / i :: i a o

z asystowania uchwał, w ltrow  jego  zna­
ku; p :nvztętvc!t. w  k tórym  !o  razi-; de­
c y z ję  ma pow zią ć  b e z zw ło c z  na K onotet 
'\ yk o m aw cz t. I 'c  t\ J iczasow ty  W ic~-Jy- 
i aktor Ira u c iszck  Kucitor zm ią ł m iano­
w a n y  D yrek torem . Zb igm cw  K ryg ie r  
m ianow any zos ta ł zadfępcą D yrek to ra  
dla F ilji w P o za  a: liii.

Sąd o k ręg o w y
R zeszów  -51.- styczn ia 1924 1313

Firm . 1915. Rg. C. V II. 64. Zm iany do* 
ty czą ce  firm y  spółlkowej już wpisanej. 
D o  re jestru  w p isano dnia 20. styczn ia 
1924: S iedziba m o ry : L w ów -Z n .es ien ie , 
B rzm ien ie  firm y: „C on cen tra ", hand.So- 
w a  spółka' z ogr. odlpow, L w ó iw  Zn ie­
sienie. Zm iany: U ch w ałą  W a ln ego  Zgro  
madzonia z 28. grudnia 1923 L , rep. 8527 
poBta&dwliono rozw iązan ie  i likw idac ję  
firnty. L ikw idatora in if ob ran o : d a tJ c it  
c za so w ych  zaw iad iow ców  D ra  M au ry­
cego  K ron ika i Sc!m1ima‘ W aHaeha. k tó­
r z y  pod brzm ieroem  firm y z dodatlki&m 
w  likw idacji urmeszczą sw e łączne pod ­
pisy.

Sąd o k ręgo w y . O ddz ia ł IV .
L w ów ; dntta 2. s tyczn ia  1924. 1297

Firm. P3P& 5. A . IV . 186. W p is  do 
reje-Jbu h an d low ego  f ir n r r <spóIkovAV 
D o  r< lestru A. w c iągn ię to  co nastcPuje: 
S ied z ilg  f irm y : K~ekó\v ul. M ikoła jska 
12. B rzm ien ie  firm y : „B rac ią  R osen ­
baum. Magąpcyn ub iorów  męskich Sz’y k “  
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a : Sprzedaż
sukna ! g o to w e j kon fekcji męskrej. t'i'or- 
ma spółk i: Jaw na spółka handlow a ód 
1. styczn ia  1923. S póh iicy  osobi.śc-ie od- 
p ow ied ziah i.: D aw id  Rosenbaum, ku­
p iec w  K ra to w ie  ul. B cu erow ska  5, i 
Leon  Rosenbaum  w K rak ow ie  uł. F lo ­
riańska 16. Podpis firm y : do za s tęp o ­
w an ia  i p odp isyw an ia ,' firm y  upraw nio­
nym  jest D aw id  Rosenbaum , kitóry f ir ­
mę podp isyw ać  będzie  w  ton spesób, że 
pod wyciśuiiętą stam pilja iirm y p o ło ży  
sw ój podpis D zień wpisu 26. w rze ś ­
nia 1923.

Sąd o k ręg o w y  iako |Hik11„  Oddz. II.
K rak ów  dnia 22 w rześn ia  1923. 1262

Firm . 1799, S to w . V I. 29. W yk reś len ie  
firm y. Z  re jestru  w yk reśon o  dnia 15 
grudnia 1923 po p rzeprow adzen iu  lik w i­
dacji: S iedziba s to w a rzys zen ia : L w ó w . 
B rzm ien ie f irm y : N o ta ria ln y  Z w ią zek  go I 
spod arczy  s tow . za re j. z  ogr. porę-ką.

Sad o k r ę g o w y  jako handl. O ddzia ł IV .
L w ó w , dnia 3 grudnia 192?. 1296-

F irm .'2133/23. C. V, 431. W pisano do 
rejestru  h an d low ego O ddzia ł C co  iut- 
s fęou jc : S iedziba i brzm ien ie firm y: 
C en tra lny  skup skór surow ych , spółka z 
ogran iczoną odpow iedzia lnośc ią  w  Kra- 
w ie . U ch w a lą  W :dn ® 5<  Zgrom adzc iiia  z 
dnia 29. grudnia J923 L. R. 10407 posta­
now iono ro zw ią za n ia  i aA ttslA cie tei 
spółki. ,L ;kw ld ::tn ra in i w ybran o  dotych ­
czasow a cli trzech  za w ia d o w c ó w  spółki 
w  osobach W incentc.yo \cl Abraliarna 
Izaka H eublum a w  K rak ow ie . G rz e g ó rz ­
ki u’ . R zeźn icza  1 10. C ln im a  [fc ją ra  
Seeleucuta w  K rak ow ie  i.l. S trądom  I. 
27 i Józefa  Lcink.rair.a w K rak ow i o ul. 
W rzes ifiskd  !. 10. K tó rzy  bę.lą n o d iU ,-  
w ać firnie w  te:i sp.ofcii. 
nicm firm y /, dodatkiem  
Bwóch 7. nich pah 
D / V l i  W l l i s u :  S  v t y e z i - 6 j

S.-h I . a k i | i l 5
K rak n* diiia 5 - ‘

■ Einu. 1°74 Rg. C. 
d o tyczące  firnu  :.pó 
, ci. Do re ly ftru  wpił.

li/

V I.

o

zc pod hr.aire 
"  l i k w i d u j : ' 1 

siaoi.: podpisy. 
ELU. ■

u.ij o j . i - .  fL  
a "LU . i 274 
„77 i tu iu r ;  

ni ;liż wpiao- 
hdą ?4 s'"i'i z-

nia 1924. S iedziba firm y : Lyvów  B ron ie  
nic firmy.: Dom tcclm iczno-handł >w
B fksgo iin  i W etgm an. Spółka z .o g r .  ed- 
iKfW. w c  L w o w ie .  Zm iany: l !chw;.ł \
W aln ego  Zgrom adzen ia z 31. /riióina
1923 L  rep. 29*25 w JIIhhow 'ułut': rm - 
w"i az/u ii e i likw idacje  firm y L k w u la u -  
rajni ustanow iono K fw ę  B :ksgorm a i 
D aw id a  W cigm ciiia , k tó rzy  firmę p o l ir -  
s y w ić  będą w iten sposób, ż,e yrnd 
brzm ien iem  jej z dodatkiem  w.'.kazi da- 
cym  i.a likw idac ję  - -  jeden / nich sw ój 
podpis K ło ż y .
Sąd  o k ręg o w y jako handl.. O ddział IV.

L w ó w  dnia 4. styczn ia  1924. 1287

Ei*r:ii'. 1779. Rg. A. III. 24. W yk rcś łe -  
twe ft-rnir. Z ic rw tru  wykreśi-.nm d fia  
12 grudnła 1923 z P .:.u z;...ieclKi|n i
p rzeds ięb io rs tw a : S .e .i.iiu i il.-.ir,:
L w ó w . u!, ł ukasińskitigo l Ib zinu iuc 
firm y: ■■ i Sł-ii w e  L w o w ie . 1 I1'.'

Są i w y iako Imiidi. G iiil/. IV.
Lw , J9 lislor.ulą 1923.

Lin ii, .'3;.. I«:g A. V. 77. W pi;.; firm y 
kupca poiedyiicy.cgo. l)-> rejestru w p ija ­
no dnia 22 styczniu JT92-1: S iedzitiy f ir ­
m y; L v  ó u , ul. Log ion ów  39. B rzm ienie 
f i r m y  Jakób Sh||er. R rzedm iot p rzed ­
sięb iorstw  i :  skład szyb , h istłr  i ram 
Pos iadaczem  firm y jest Jakóib S inger.

Proku ren tem  w s ta ł  Iz yd o r  S inger. 
P od p is  firm y nast ei w  tern sposób, żc 
pod je j brzm ien iem  um ieści sw ó j podpis 
posiadacz firm y lub prokurent.
Sąd o k rę g o w y  iako hamdŁ. O odzżał IV.

L w ć w  dnia 7. s tyczn ia  1924 1286

Firm . '29. R g. A. V . 71. Wpiis firm y 
spóMrowej. Do re jestru  w.pisano dnS« 21. 
s tyczn ia  1924: S iedziba firm y : L w ó w .
pl. BernanK-ński 2 . B rzm ien ie firm y : 
Pau la  Berg?tein  i Ska w e  Lw-ow/e. 
P rzed m io t p rzeds ięb io rs tw a : Itu idei en
dctai-1 pończocłiam i, tr yk o ta rza n i i to ­
w aram i p ok rew n ym i. Czais trw an ia  n ie­
ogran iczon y. Form a praw na spółk i: Ja­
wna spóDka hand low a od 1. styczne a 
1924. Jaw ni spódn icy P a id a  Bcrgste-m 
w-e L w o w ie  u!. L anarfloiwicza 1 14, L o la  
hłahn w c Lw ow że , ul. S karbkow ska 11, 
Natti E isenborg w o  L w o w ie  o!. R.;»na/- 
dyńskd 2 i Wina Kaner w c  L w o w łe ,  ul. 
Sylcstuska 1. 10. Podp is f irm y : Rod wy- 
pisanem, w y o rn k w . :meni lub w y c iś n iy  
tem stęmęłllją ł>rzm ienkvn fim ny sk 'eśk 
syve n azw isko  Pau la  B ergs  cm 

Sąd ókręgw w y jako liarutt.. O. IV.
L  w ów  dnia S. styczn ia 1924. 1368

Finn. 1604. R g. C, V II. 296. W p i;  fir­
m y  spółko w y j Do re je s tru  w pisano dnia 
2. s tyczn ia  1924: S iedziba firm y : L w ó w . 
B rzm ien ie  f in n y : „Z w ią zek  M a łop o l­
skich Cukrow iu , Spółka z ogran iczoną  
odpow iedz ia lu ośdą . P rzedm io t p rzeds ię ­
b io rs tw a : P rzedm io tem  p rzeds ięb io r­
s tw a  jest; Zabezp ieczen ie  dla kunsumeji 
k ra jow e j potrzebne jilośc; cukru i ob e j­
m owanie w  tym  coiu catego zapasu cu­
k ró w  produkow anych  p rzez sputników 
w  ich cukrow n iach  d la jedni/Moj sp rze­
daży . jak te ż  za w a rc ie  w  tym  celu li­
n iow y' z  Bankiem  Cukrow auctw a T . A. 
w  Po/Jiatiiu, w  przedruwcic odsta.picnia 
temuż B ankow i p raw a  w y łą czn e j sp rze­
d a ży  cukrów  poc liod zącyc li z  cukroiwni 
należącycJ) do tej sjiółki. p op ie ra iie  dal­
s zego  ro zw o ju  przem ysłu  cu k row n icze­
go  w  Po lsce , s trzeżen ia  wzaieriui-ych

praw i in teresów  istn iejących  i 
tuainfc późn ie; p ow sta łych , a do ? ’vjg?  
ku MatppclGć.cli Cukrow i®  p r z y s t ę p  
i-.j. :yeli -eukrownt wn.tszcfc }»rzV | tę^  
M/pie dii im iycll orgauiizacii prz-a tó '*
,. i.-kp.i\e n iezego lu t sjC:4-:rewiTiouyeĥ  

Czas trw an ia : ‘'1:°  
SpółK*1 

Jaty 
reD

u ni i>r:;emys;0 w. 
gran iczony. StosuKki praw ne: 
się na kontrakcie  u.otarjdlłiiym z 
L w ó w , 17. październ ika 192,3 L. 
22194. K apitał za k ła d o w y  wy*ios '
J.fW.WHi mp. pełn o w płacony, 
ma 2 za w ia d o w c ó w . Zawwdowicauu 
brani: Stanisław  K rom er d yrek to r  hn ■

Akc. T o w . dla przem . cttK ‘
L w ow i.- ,cdimieszk!>'

ąpófld* 
o

w e
..Chodorów  
w Chm lorow ic , 
ły  i 2) Dr. Ernest Hatócht d yrek tor «» ;  
my „CukTMwnia i RaiB ierja „P r -r e w ^  . 
S. A. w P rzew orsk u  zamiesizkady. r ^ i  
pis m iny nastąpi w ten s|K>sób. żc 
brzm ieniem  firn ty położą sw<Vj podPL 
dw.i.i w.owi’ adov. cv  lub Z-iw i.i.doW^a 
prokur/.ykfa.

Sad okręgoiw y jako  IcmdJ.! U D - .« 
t .w ó w  et li a 17. grudnia 1923.
Firm . 1731). Rg. A. II. 145. Zn iia^

d o ly c za te  iirm y kjipca p o jc d y ń c z e g o l
w pisaaiof.. Do rejestru wpisano cbda ' 
listopada 1923: S iedziba firm y : Dwó>'
ni. Zieh/mi i. 5.3. B rzm ienie firm y: v '  
robnia proszku do prania i mydła*1’5' 
cruz n .ydia i kostek  łu g o w y c h . F  N,J?  
ciorffa w c L w o w ie .  Zm iany: \V ,'krĈ  
się prokurę Izrae la  Scherza. o
Sąd o k r ę g o w y  c v w „  jako  handl.. O. * d

L w ó w  ilu a  19. .listopada 1923. 1 ■

Firm . 1821. Rg. B. II. 142.
dotpczącs  firm y  spó łkow e j już w p is ^ '?  
D o  rejestru w p isan e dnia 6 £ru£UL  
1923: S iedziba firm y: L w ó w , Brznd®?? 
firmy-: „A rm a " . Fabryka  B ron i t  Fć 
szyn  w c L w o w ie  S. A. Zrfiiany: P ;A  
rę nadano wiż. Stanńiśfawow i K u iiiń®  . 
mu i inż. S te fan ow i S zyba lsk ic  nu.

Sąd o k ręg o w y  jako  handl.. O 
L.w ów  dnia 6. grudnia 1923.

Firm . 6. R g  V ł. II. 197. Zm iany 
czą firm y kupca p o jed yn czego  już ^P1* 
sanej. Do rejestru  w pisano dina 26. 
cztiia 1924: S ied ziba  firm y : Lwów< .
S ło w a ck ie go  16. B rzm ien ie  irrm y: ^  
E dw ard  N ade l —  D om  h an d low y  dla ttl£  
szyn  i a r tyk u łó w  techn icznych  w e  LJf®* 
w ie . Zm ian y: F irm a b rzm i odtąd : "jr  
E dw ard  Nadel w e  L w o w ie .  Przedni- 
tein p rzeds iębors tw a  jest o d tąd - Pr0^  
dzen ie agencji ha iid low e j c z v li pośret 
c tw a  p rzy  zakupnie i sp rzed aży  
b ó w  że la zn ych  tu dzież a rtyk u łów  
nicznych.
Sąd o k r ę g o w y  jako handl.. O ddzia ł * 

l .w ó w . dnia 7 s tyczn ia  1924.

IV-
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S‘uL

S N O P K O W iA N K I do  gospodarstw a 'oI' 
w a rc zn ego  • posziłn ijii Zarząd 'J0..* 
Czudec. P csad a  do ob jęc ia  od  1. 
nia Z g łoszen ia  A  'Jziiańska. C z ^ j

TOKARNIE HEBLARKI, PRASY, ^
tarka. M ło ty  sp rężyn ow e. P i ły  ta® sy 
wc, G ryzerk i, T ransm isje, P asy , ^ rly , 
do dachów ek , B eczk i żelazne.
O liw ę  po zn iżonych  ccnacli Pa ‘e.' 

„PILOT” , Lwów, ul. B a to rego  '■

m a ł o p o l s k a  s p ó ł k a  a k c y j n a  ru \ p r / l m y s ł u  n a f t o w e g o .

S tosow n ie  do p os tau ow ie ira  M iiu strów  P rzem ys łu  j Handlu o ra z  Skarhjj 
z dnia 12. lu tego 1924 o g ło s „o n cgo  w  ..M on itorze  Po lsk im '- z  dnia 22 lu tego 
poz. 93 przystępu ją  K ada Z a w ia d o w cza  do podv yższen ia  kapitału zak łado 've'  
go  z 35O.UOO.U0G M k. na 500.000.ooo Mp. droga, n ow e j V I. emisji 750.000 sztuk 110" 
w ych  ak cy j nomhialriej w artośc i 200 M p. każda.

Z w ym ien ion ej ilości 750.000 sztuk uchw aliła  R ada Z a w iad o w cza  na M 21 
em itow ać p rze z  w y ło żen ie  do subskrypcji 500.OWi sztuk n ow ych  akcji pod tiaSię 
pującytnl warunkam i: „

I ) P ie rw s zeń s tw o  do nabycia akcji n ow e j cm isj s łu ży  w ła ś ck ie lo m  akc”  
emisji poprzednich w  stosunku jednej n o w e j  akcji na c z te ry  stare akcje.

II )  A kcjonariusze  chcący  sk o rzysta ć  z p raw a poboru maja w  tc-rmim6 
m iesiąca od dnia n in iejszego og łoszen ia , pod rygo rem  u tra ty  te go  praw a, r 
sić w ykonan ie  p rzys łu gu jącego  im u c iw y  poboru i jednocześn ie z ło ży ć  w ca. 
tości g o tó w k ę  ustalona p rze z  Radę Z a w ia d o w cza  cenę em isyjna w k v . 0-36 ł ‘ 
Sol. rów n ych  0.36 frankom  z ło tym  w m arki.cii polskicti, po kursie g ie łd y  w 
.szaw-skiej w ra z  z podatkiem  em isy jnym  i g ie łd ow ym .

I I I )  R cp artyc ji tych  akcji, na które d o tych czasow i akcjonariusze z ^ 
posiadania p raw a p ierw szeń s tw a  się nie zapisz/, dokona Rada Z a w ia d o w cza  V-’ * 
d ług sw e go  uzmiia i określi ich kurs em isy jny , k ió ry  nie .noże b yć  n iższy  <>“  c * 
n y1 em isyjnej.

A k c je  n ow e j /emisji zrów nane bada pod w zg lędem  p raw  z ąki-jasm .prł 
przednich em isji z chw ila wpisania p od w yższan ia  kapitału za k ład o w ego  «Ó. 
iestru hand lpw ago i u czestn iczyć  będą w d yw id en d z ie  od dnia 1. maja 1924.

Tt-

IV 1 Zg łoszen ie  p raw a ponoru i 
D ju K on tow y  W arszaw sjc i W a rs źa w a  
L w ow ii:, ,ul. T r z e c ie g o  M aju 14,

w p iaty nu uoivc akcie przyjm ują^ 
ni. F re d ry  ,f,'. i O ddzia ł te go ż  Banku

R A D A  Z A W IA D O W C Z A .

Prenun.cra;:; Iw: 
c z y n n i  cd  ęcd/-..

I! Vgil i.*

odu as/zri 

rsn o  fh-i

n iics  ię c zn ic  6,750.<)0ft m p.,

uH ł z wy.raftkinrri n ied z ie l ;

lUit.W Się. - i.h.l.ónrs.';,

/ od z en i.-in

■Ł \4U ći r — SF fi
Diii p .ccztą  m ieś. 7,500 0!'U tuk., ?. a g ra n icą

i .tur iJjLLclTi.Y pU zN-.ITiLtie ód  g 1 2 p4 |ó l.
I0,!)00.0nn nip. i,'ędakcja

l.!# tin \  j i i e o f ia n k o w ą -

•f ra c  ją  nie z\vr.V -;i.b.. K o n to  Ih m zr. K a s y  O s z  c l .  141.690

k u u k w r  Odpowiwiziamy: JLJ<ZY. ^GZiAjfeilU . N a l e i y t o i ć  p o t z . tO t  ^  O p łftC O n o  r j - C z a l t e in .  Drukarnia Pobka. »o d  i m a ,  Z, K ieAu>i«w 'ci*


